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Słanrzeczy na górnym Sląsku| 


„; Rozwiązanie sprawy śląskiej postępuje w 
"dwu płaszczyznach: na terenie dyplomacji, za- 
haczającej œ najważniejsze wydarzenia polity- 
ki bieżącej, oraz na terenie samego Śląska, 


gdzie rozgrywają się losy powstania polskiego.’ | 


Dyplomacja narazie przycichła. Niewiado- 
mo, kiedy Rada Najwyższa zbierze się. a ze- 
brać się nie może, dopóki stanow sko mo- 
carstw Ententy nie jest uzgodnione. Dotych- 
czas ani Anglja nie zmieniła jeszcze oficjalnie 


* 4 


swego stanowiska, ani Francja nie opuściła. 
swojego. Przybył wprawdzie nowy.. projekt. 


skiego PSY: * 
mim między żądaniami Francji i 


min. włoski będący men dą 4 


jeszcze, przynajmniej żadnej pod tym wzglę- 
dem nie wyrażał opinji, mimo nalegań prasy 
francuskiej, Z chwilą, gdy Śląsk stał się klu- 
czem dla całego szeregu spraw polityki. świa- 
towej, dyplomacja Ententy uzależnia rozwiąza- 
mie sprawy śląskiej od rozwoju innych spraw 


i dlatego zachowuje postawę wyczekującą. „ ) 


|< Ale zato w okresie pauzy dyplomatycznej 
zaszły ważne wypadki na samym Śląsku, ma 
które należy baczną zwrócić uwagę. Albowiem 
mie jest uzasadnione przypuszczenie, ża skoro 
Ententa rozstrzyga ostatecznie sprawę przy- 
szłośc: Śląska. mając do rozporządzenia wynik 
plebiscytu i warunki trakiatu wersalskiego to 
abojętną jest rzeczą, co się dzieje na Śląsku i 


jaki tam jest układ stosunków. Już to samo | $ 


że Lloyd George tak żywiołowym wybuchnął | 
gniewem wobec powstania śląskiego, jako | 
próby: — w jego mniemaniu — postawienia | 
Ententy wobec faktu dokonanego, a dalej. usi- 
łowania Niemców, aby wszelkiemi siłami i 
środkami unicestwić zdobycze powstania ; usa- 
dowić się na całym Śląsku — są dowodem, 
jak wielkie znaczenie przywiązują strony zain- 
teresowane do sprawy takiego czy innego uło- 
żenia się stosunków na obszarze spornym. 

_. I jest to zupełnie zrozumiałe. Wikzelkie 
dyplomaty: 
wówczas tylko będzie miało wartość, gdy się 


je zdała urzeczywistnić praktycznie i o ile ono 


będzie przystosowane do miejscowych iwarun* 
ków j potrzeb. Powstanie polskie” pokazało 
światu siłę polskości na Śląsku, pokazało, że 
przyjęcie angielskiego projektu podziału Ślą- 
ska byłoby gwałtem wobec setek tysięcy robo- 
twików i górników polskich, a Więc kryłoby 
w sobie zadatki nowej wojny, a z drugiej 
strony póryw ludu polskiego poderwał autory* 
tet i powagę przedstawicieli Ententy na Śląska, 
Tozbijsjąc komisję aljancką na dwie zwałcza* 
jące się grupy | i 


. A zj j 7 
Nic tedy dziwnego, że Ententa zabrała się 
do przywrócenia naruszonej pówagi komisji i 
te Niemcy ze swej strony  zechcieli' zadoku- 
mentować świątu o swej obecności na Śląsku: 


Gdyby obecne wydarzenia na Śląsku nie miały 


innych celów, możnaby nie przywiązywać d 

nich więksżej wagi. Ale tak nie jest. "Nie bad 
my wprawdzie dokładnych wiadomości o tem, 
co się dzieje na Śląsku, a wiele z tego co nas 
dochodzi zawiera w sobie dużo sprzeczności, 
sie jedno zdaje się być pewne: Anglicy dążą 


W sprawie podalku dochodowego. 


M Przemówienie pósta. tow. Moraczewskiego. 


Wysoki Sejmiel Przeżywamy okres pod 
względem ekonomicznym niesłychanie ciężki. 
Życie gospodarcze u nas odbywa się na podo- 
bieństwo epileptyka, który dostał konwulsji. 

' Codzienn'e jest inna konjunktura, jak się mó- 
wi w przemyśle — dzisiaj okazuje się najlep- 
Szym inieresem pasek towarowy, jutro okaże 


"tego rząd angielsk; nie rozpatrywał 


czne rozwiązanie sprawy śląskiej ; 


Konto" czokowo P-R. 8. fe 125. 


| nietyte do wskrzeszenia autorytetu komisji al- 
| janokiej, ale przedewszystkiem do wzmocnie* 
| nia swych wpływów w tej komisji, do wypar- 
| cda na drugi plan wpływów trancuskich. Tak 
| np. Londyn nie liczy się obecnie z głosem 
| przewodniczącego gen: Le Ronda, lecz tylko 


i swego nowego przedstawiciela Sir Stuarta i- 


na zasadzie opinjj tego ostatniego domaga się 
uzgodnienia postępowania komisji, Jednocze: 


r śhie Anglja powiększa wielokrotnie Ape 
wojskowe APS, dolby ać, a b) 
może, przewyższyć liczbę wojsk francuskich. 

Gdyby dążenia te miały na widoku jedy- 
nio zeprowadzenie porządku na Śląsku i byly 
wywołane. niewystayczałnością wojsk: francu- 
sko-włoskich i niewiarą w bezstronność władz 
francuskich, — byłoby jeszcze, pół biedy. Ale 


— waw i MM A mn 


tej pewności nie mamy. Zwłaszcza, że źródła 


niemieckie stale przedstawiają . sprawę tak, 
jakby gen. Hennicker stykał się i porozumie- 


wał tylko z Hoeferem, a wobec powstańców | 


miał stosować jedynie argument siły. Nie wie- 


| go.Tribune*, , jakoby Anglicy „mieli obsadzić 
| teren sporny na dłuższy okres czasu i jakoby 
, Włosi godzili się na to, ' 

Jeszcze ważniejszą jest prawa, czy, Wraz 
| z wycofaniem Się powstańców i lilkkyyddowaniem 
| powstania, likwiduje się też t. zw. samoobrona 
| niemiecka 2 gen. Hoeferem na czele, składa- 

A : i 


napewno, że ambasador angielski w Berlinie 


— rd d'Abernon = oświadczył rządowi nie- | - 


, mieckiemu, ż6 wobec przybycia posiłków an- 

gielskich na Śląsk „samoobrona" niemiecka 
| ióst zbyteczna, ' wprawdzie Ententa rozkazała 
, Hoeferowi wycofać się ze Śląska (rozkaz teu 
spotkał się z prótestem rządu niemieckiego, 
który przez swych przedstawicieli sy Londynie 
| i Paryżu kazał oświadczyć, że rozkaz jest nies 
| wykonalny, ale na drugi dzień przekazał roz- 

kaz Ententy telograficznie Hoeterowi) — ale 
czy istotnie Niemey iojalnie wykonali rozkaz, 
czy niema z ich strony podstępu, aby na miej. 
sce wycofujących się Polaków stworzyć jakąś 
niemiecką oszwabkę powstańczą? Czy stery 


my też, ile prawdy jest w doniesieniu „Chica- 


sżym jest pasek towarami i tak dokoła Macie- 
ju Dlatego, że marka nasza jest jak pijak co 
idzie po zboczu góry: Taz idzie w górę, raz 
stacza się w otrhłań. Nie dzieje się to tylko 
u nas, jęsłeśmy świadkami, że proces podobny 
| odbywa się i gdzieindziej, a przyczyńa tego 
(procesu leży bardzo glęboko w życiu gospo- 
, darczem. Leży w tej niewspółm*erności pomię- 
| dzy przęwrotem, który się dokonał w czasie 
wojny światowej, a dzisiejszym ustrojem spo- 
| łecznym. przewrót dokonał się nietylko w 
„klasach „pracujących, ale i wśród ludzi posia- 
| dających kapitał, którzy rozumieją, że dz.siej- 
| szy, usirój nie da się utrzymać, ale chcą w 0- 
bene chwili wzbogacić się, użyć, to co Fran- 
| cuzi nażywają „enrichissons - nous" (żboga 
i czjmy się!). Ujawnia się tak silny pęd za zy- 
|skiem, że ludzie nie oglądają,się na nic, ani 
na interes Państwa ani na hasla czy miłości 
| Ojczyzny, czy religii, czy jak'ekolwiek inne. Te 
; hasła zośtawiono dla mas, ale w rzeczywisto. 
| ści jest tylko szalony pęd za zyskiem. Żeby nie 
"być golosłownhym wezmę 'za przykład naszą 
| markę. 
| Powiadano nam; że wartość pieniądza za- 
leży od tylu czynników, od tak wielkiej ilości 
warunków, których nie spełmiąmy, że wskutek 


tego marka nie może mieć żadnej wnstości. * 
Granice nieustalone — tymczasein widzi. 
my, że w miarę, jak się granice ustałają, stop- 
niowo tem silniej nasza marka spada. 
'Powiadano, że niepewność istnienia pań- 
\ stwa wpływa na kurs marki. Gdy to nam kto 
mówił w 1920 roku, kiedy byliśmy w czasie 
wejny, można byłe uważać, że jest to prawda: 
| Tymcłasem mamy woinę już skończoną, pokój 
zawarty, nie powiem, żeby to był pokój dla nas 
niekorzystny, a marka ciągle spada. 
Powiadano: stałość ustroju państwowego 
— tymczasem nie widzę stałości ustroju pań: 
stwowego we Francji, w Anglji i w żadnem 
państwie na zachodzie w większym stopniu, niż 
u nas, a jeżeli chodzi o stosunki! podobne do 


zachodu, te — konstytucję uchwaliliśmy,Po-. ! 


winnaby marka iść w górę, a tymczasem mar- 
ka ciągle spada. 

Powiadają: równowaga budżetu handlo- 
wego; 'przywozu .; wywożu, ale ta równowaga 
załeży jedynie od kursu marki, więc to jest 
| warunek czysto pozorny. 

o*'Baąpas: złota, jako podkład dla marki, jest 
niewystarczający. Qoprawda, zapas kruszców 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki 


reakcyjne i monarchistyczne w Niemczech nie |-posiadamy dziś taki, że gdybyśmy złotem wy”. 


wyzyskają chwili Jihwidacji powstania polskie- 
go, by na sygnał z Monachium wszcząć nichaw- 
| kę à la Kapp, korzystając z terenu Śląskiego, 
rozoranego walkami i namiętnościami narodo- 
wemi? 5 y >" 
Wreszcie niewiadomo, ży projekt wiwi- 
rzenia strefy neutralnej utrzymano, czy też nie. 
„Temps" z 18-g6 b, m. donosi z Opola, że pros 
jekt ten uzyskał zgodę całej komisji i że zaczę- 
to go wprowadzać w życie: l 
Uwzględniając wszystkie powyższe wafpli- 
wości i niejasności, actakże to, że mawet po 
zlikwidowatiw powstania pozostaną jeszcze 
wielkie trudności z urządzeniem administracji, 
policji i Kop. należy jeszcze raz głośno doma 
į gać się, aby wreszcie nastąpiło rozstrzygnięcie 
| przyszłości Śląska, aby już skończono w metó- 
| dą wiwisekcji na żywem ciele ludu śląskiego, 
| aby wreszcie przestano się znęcać nad tym tak 
« bogatym, a tak biednym krajemt ł 
| tónczó obnana aan” EPA 


się, że lepszym jest szmugiel walutą, pojutrze 
zaś — że są widoki dla rożwóju pewnej 
gałęzi przemysłu, potem lepszym będzie in. 
teresem zakładanie Towarzystw akcyjnych i 
sprzedaż akcji, to co się nazywa  „grynder. 
stwem“, Za 5 dni mamy hasło etatyzmū, za 6 
dni: precz ż elatyzmem — za tydzień najlep- 
a 


płacali za marki, to za cztery tysiące marek 
papierowych bylibyśmy w stanie wypłacić jęd- 
ną matkę złotą. Gdybyśmy dostali od Rosji to 
złoto, które mamy dostać, tobyśmy mogli za 
200 maręk papierowych zapłacić jedną złotą 
markę. Tymczasem kurs naszej marki nie jest 
znowu tak niski  jąk małym jest nasz zapas 
kruszców. A zatem wyłącznie od kruszców 
kurs marki również nie zależy. . Od majątku 
ogólnego i państwowego, od stanu przemysłu 
wańntość pieniądza także zależy. | 

Na tem polu robimy wszystko, co możliwe, 
ażeby markę obniżyć. Dobra państwowe par 
celujemy, ponieważ uważamy że to jest tak 
jak z szybą, która nie jest w stanie bronić 
się przeciwko wybiciu; tak samo dobra pań- 
słwowe są bez obrony i rząd stara się jaknaj- 
prędzej ich wyzbyć "Większość sejmowa staje 
na stanówisku, ażeby dobra państwowe roz: 
parcelować, a jeśli nie, to je oddaje prywatnie 
w dzierżawę. Nasze kopalnie soli Rząd oddaje 
w ręce akcyjnych tewarzystw, jak to zrobił z 
„Kałuszęm Żeghige panstwową oddaje się w 
ręce prywatnych towarzystw — tak brzmi u- 
chwała komisji. Warsztaty kolejowe Rząd chce 
wydzierżawić jaknajprędżej prywatnym “óso 
bom. Jeśli mamy odbeńzyniarnię, to łamiermy 


sobie głowę jak to zrobić, ażeby ją oddać w | wiadają: my zapłacimy podatek dochodowy, — 
ręce prywatne. Jesl; mamy lasy państwowe, | ale należy skasować podatki pośrednie. pd 
tartaki, jeśli mamy jak'ekolwiek dobra vpań- | będzie potrzeba, to będziemy płacić podatki 


stwowe. z dochodów których moglibyśmy po- 
kryć pożyczkę zagraniczną, a nas niej oprzeć 
złotą walutę. staramy się te dobra państwowe 
oddać i wyzbyć się ich Trwonimy je, ogla- 


| 


m 
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platne w śrady. 
Pm EZ nanan : 


szamy licytację: kto chce polskie dobra pań: 
stwowe kupić, kie chce je wziąć — i jeszcze 
miljardy do tego się dopiaca, A ar 
gr hamia że. marce przynosi szkodę 
brak równowagi w budżecie. brak własnych 
dochodów dla pokrycią wydatków. Tu chodgi 
oczywiście w perwszej mierze o dochód z 
wszelkich majątków państwowych, a następnie 
wpływy z. podatków. SSA 
i Ustawy podatkowe mamy. Nie są to usta- 
wy podatkowe, zrobione z jakąś wielką myślą 
podatkową, nie:są to ustawy podaikowe zn» 
bione tak, ażeby przeciwko samemu systemo- 
wi podatkowemu nie można podnieść zar 
tów, ale, ostateczn'e, są to ustawy -podatke 
na wzór i podobieństwo innych państw. FZ 
nie są zrobione jednolicie, jeśli składają się r 5 
trzęch ustawodawstw, to staramy się te ustawy 
upodobnić do sieb'e. Więc ustawy podatkowe ` 
mamy, brak nam jednak władzy s we, 
któraby te podatki zbierała. Ale pod tpm 
względem idziemy ku lepszemu. Większość a © 
"staw podatkowych jest nawet dość sprawiedli - 
wą. Progresja przy podatkach „spadkowych, ce 
progresja przy podatku od kapitału i rent, W 
pełnie odpowiada tym mormom, jakie istnieją © 
zagranicą, a nawet jest sprawiedliwszą w wie 
lu wypadkach. 3 IREA 
A teraz podatek dochodowy, o którym © 
dzisiaj mówimy. I ten podatek zbudowany jest 
na postęp(wszych, sprawiedliwszych zasadach, | 
aniżeli ten sam podatek w innych państwach. sA 
Teoretycznie od najniższego dochodu płaci się 
podatku 34% dochodu, a od najwyższego 85%. 
Więc zasada zupelnie sprawiedliwa. W prakty+ © 
ce wypada 3% przy najniższym dochodzie, a 
35% przy najwyższym. Progresja w każdym 
razie bardzo znaczna. Przytem podatek ten 
w teorji ma wyprzeć inne podatki; w m ga 
' dochodu z tego podatku, tak nam pizynajm! 2 $ 
minister Skarbu przedstawił, zamierza gmo- 
sić inne. podatki, jak: podatek gruntowy, 
podatek. domowy, pedatek domowo-klas- 


wy. podymny, a mybyśmy chcieli, ażeby znie 
siono, w miarę wzrostu dochodów z tego põ- 
datku przedewszystkiem najniesprawiedliwsze 
podatki jakie istnieją, mianowicie podatki pò% © 
średnie. Podatek pośredni od artykułów pierw. 
szęj potrzeby, jakimi są: „cukier, sól, nafta, | 
zapałki, węgiel, jest » najniesprawiedliwszy 

ponieważ dotyka od głowy każdego, bez wz 
du na to, jaki on ma dochód. Przecież do o” 
baty kapitalista nie żywa więcej cukru, i zd 
żeli robotnik, i wskutek tego każdy Konsume. SE. 


P 


cukru płaci jednakowy podàtek, a więc jest 
to podatek najniesprawiedliwszy. Chcielibyś- 


3 


łatwiejsze są podatki pośrednie, nie wymaga. 
jące ani tylu ludzi do ściągania podatków ani 
tak* kunsztownego aparatu, -wiec Maisterin S 
Skarbu w pierwszej mierze ściąga podatki po- A 
rednie i chce je rozszerzyć jaknajwięcej. 
Ten moment wywołuje wśród opodatk A 
wanych a zwłaszcza wśród klasy robotniczej 
olbrzymie niezadowolenie z obowiązującego 
podatku dochodowego. Robotnicy logicznie po 


wa 
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dochodowe i większe, ale nie. powinniśmy 
cić niesprawiedliwych podatków  pośredm 
Agitacja przeciwko podatkowi. dochodowemu ga 
znajduje tu nietylko swoje: uzasadnienie, ale 

kaś 
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i awol tógikę, której nikt mie jost w stanię 

odmówić słuszności. 

. Ustawa zadania władz skatbawych przy 

podatku dochodowym znakomicie 'uprościła, 

nakładając na pracobiorców obowiązek ściaga- | 

nia podatków z robotników. Ma ło swoje złę, | 
| 
| 
| 


Jaaaka Wwa gtosom ofiarnym 1 jego przesławny 
obłęd pozostaje wciąż jeszcze wzorem dla bied- 
nej iudzkości*, W tej rodzinie przywiązanie 
było bez granic, ale bliskości nie było żadnej. 
Jakżeby: myśli mogły komunikować się swo 
bodnie, gdy każde unika przemyśleć myśl swo- 

ma i dobre strony. Złą stroną jest przede- | ją do Końca? „Cokolwiek byśmy czułi, wiado- 
wszystkiem saraowoła pracojnorców w nakłą- | mo, że niektóre dogmaty muszą pozostać u- 
daniu podatków. Zdaje mi się — że żadna fa- | świętone. A jeżeli te dogmaty są tak natarczy- 
bryka i żadna kopalnia nie przerachowała dô- | we, że mieszają się z życiem, chcą tem życiem 
chodu swego robotnika za rok 1920 i nie wy: | rządzić? Jakże zapomnieć o dogmacie ojczyz- 
mierzyła podatku wedle ustawy. Pracobiorca my? Ta mowa religja nie zadawala się modlitwa 
uprośćił sobie rzecz przez to, że nałożył poda. | i niewimmych zachowaniem obyczajów, spowie- 
tek wedle swego widzimisię, mie pytając się | dzią, bezmięsnym obiadem w piątek, odpoczyn- 
o zmiżki i zwyżki ustawowe, i wskutek tego stā- kiem niedzielnym, które to zwyczaje budziły 
ło się to, że w jednej okolicy ściąga się z ro- | Śmiech w filozofach naszych. Żąda esłego czło” 
botnika podatek stosunkowo zbliżómy do tego, | wieka, jego krwi, jego życia i jego myśli. Prze- 
który ustawa nakłada, w innych okolicach | dewszystkiemi jego kawi. Od czasów Azteków 
ściąga się 5—6 razy wyższy niż w innych i żadne bóstwo tyle się jej nie napiło. Byłoby 
kilkakrotnie wyższy, aniżeł; ustawa przepisu: iwością powiedzieć, że ludzie wie- 
je. Zrobiono to także w pewnym. celu, który | rzący nie cierpieli od takiego stanu rzeczy. 
wykażę później. A tymczasem, wedle dotych. | Ciempieli, ale wierzyfi. Rodzice Piotra cierpieli, 
czas obowiązującej ustawy, wypada na płat- ale jak inni ubóstwiali. Jakże żądać od mlo- 
nika, którego dochód wytosił w r. 1920 mniej | dzieńca takiej abnegacji? Piotr. chciał przynaj- 
niż 30,000 marek rocznie, a ile był kawale- | mniej zrozumieć, co mu ciążyło. Nie mógł zada- 
rem, — 100 marek miesięcznie podatku, na | wać pytań, Rozumial, że gdyby pytał, spotkal- 
żonaiego 61 mk., na żonatego z jednym dziew się z ich spojrzeniem peluem przerażenia, 
kiem 47 mk. z dwojgiem dzieci 36 mk. Dla 
płatnilea, którego dochód nie przekraczał | 
40.000 mk. — 120 mk. miesięcznie podatku; | 
do 50.000 mk. — 180 mk. miesięcznie; do . 
60.000 mk. — 277% miesięcznie; do 70.000 | boka tragedię swego sumienia t zamiłk?. Stał 
mk. — 326 mk. podatku; do 80.0600 mk. — 
422 mk. podatku. Jeśli zatem pracobiorca ścią. 
ga podatku 500, 600. 700 do 1.000 mk. mie- 
sięcznie, ściaga zatem podatki pięciokrotnie. 
wyższe, aniżeli należałoby płacić; jasną jest 
rzeczą, że wywo!ało to przeciwko temu pódat- 
kowi całą alscję i ta akcja zwraca się przede- 
wszystkiem przeciwko podatkowi, temibardziej 
że właściwie nikt nie wie jaki na niego wy- 
miar podatku przypada i płaci to, co mu pra: 
cobiorca każe, ponieważ ten sam strąca z za- 
robków į; zmusza do tego, żeby płacić. 

(Dok. nast.). = 
| 
| ce-prezesa 
i 
| 
| 


kogo, Część. kołegów rzuciła się, nie myśląc 
wiele, w odmet (walki. Inni zrezygnowałi, cze- 
kali chwili, kiedy ich kolej przyjdzie. Tytułem 
reakcji stawali się odosobnieni, egotyści, my- 
ślący, o swojem „fa“ i broniący tego „ia“ prze- 
ciwko zbiorowości ludzkiej, Przedwczesne do- 
świadczenie — połamało ich iluzje; zobaczyli 
co warte były iluzje ich starszych braci Prze- 


wogóle. Co dnia dochodziły do nich wiadomo- 
ści p denunejacjach, denuncjacjach z patrjoty- 
zmu. Władze szanowały i k wichry tę dzia- 
łalność patrjotyzmu. I dlatego ci mlodzi z 


Zblizka i z daleka. 


`  IDYLLA NA POBOJOWISKU, 
Romain Rolland nie przestaje przeżywać 
- wciąż jeszcze. „Wojny“ w manifestach i powie- 
ściach. Oto anowu daje nam idyllę młodzieńczą | 
na tle strasznego kataklizmu osnutą, a związa- 
ną z bombardowaniem kościółka paryskiego w 
dzień Wielkiego Piątku 1918 roku. Księżka 
pięknie wydana nosi, tytuł: „Piotr i Łukaśka” 
(niema, zdaje się, tego imienia w kalendarzu 
polskim). On ma lat ośmnaście | 25 pół roku | 
pójdzie na front. W czasie najścia niemieckich 
aeropłanów: na Paryż poznaje ją w wagonie iko- 
łejki podziemnej, spotyka kilka razy w Pary- | 
du. Jega młode czyste serce, pełne żalu do ludz | 
kości, która wymyślą wojny i wysyła na rzeź, 
na pewną śmierć młode, łaknące życia i tęsk- 
niące do życia istoty. Jego sręuieh brat jest na 
froncie. W domu nikt nie nie mówi, jak tylko o 
ojczyźnie, T ta ojczyzna jesteże tytko Mołochem, 
który życie młodzieńcze chwyta tw krwiożercze 
pazury i rozdeptuje je? Dlatego dusza Piotra | 
„ która nie znała dotychczas miłości — zbliża się 
do Łukaśki, młodej i, rzecz prosta, pięknej 
dziewczyny, która dla chleba maluje akwarelą | 
obrazki żołnierzy zmarłych na wojnie... 
„_/_ Piotr nie ma żadnego dla wojny zrozumie- 1 8 s 
nis. Ojciec jego, prezes trybunalu, Polska zobowiązałaby się do obrony całości i 
szy sądownik, matka przywiązana do kościoła, | niepodległość: Litwy, Litwa zaś pozwoliłaby, 
oboje kochający głębóko, jedynem uczuciem | wojskom polskim do korzystania z terytorjum 
szczerego Francuza dziecj swoje — oddawali | litewskiego w razie konieczności wojennej 
te dzieci bez wahania ojczyźnia, Oddańfby | podczas ewentualnej wojny obronnej, ; 
wszystko dzieciom, a je same oddać byli goto- "Litwini nie zgodzili się na taki punkt wis 
wi frontowi, wzdłu którego szalała wojna. Od- | dzenia, uważając, że wystarczy zwykły stan 
dawali komu? — pyta Rolland. „Nieznanemu | pokojowy między obu państwami. 
bogu. Zawsze i wszędzie Abraham prowadzi Na wniosek Hymansa wyłoniono podko- 


Wozoraj odbyło się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych pod przewoduictwem wi- 
ce-prezesa p. Falicowskiego. 


wica, Kossakowski i Raczkiewicz. 

P. Łukasiewicz reteruje przebieg Toko- 
| wań polsko-litewskich w Brukseli. 

Niezwłocznie po rozpoczęciu obrad dele- 
| gacja litewska złożyła oświadczenie, w którym 
| żądałą przyznania Wilna Litwie, obiecując 
wzamian zawarcie z Polską umów gospodar- 
czych i politycznych, oraa zapewnienie ludności 
ziemi wileńskiej praw narodowych. Delegacja 
polska odpowiedziała kontr-deklaracją, w któr 
rej stwierdzała polski charakter Wileńszczyg: 
my i stanęła na gruncie przyłączenia tego kras 
ju do Polski, s 

Wówczas p. Hymans zaproponowal nara- 
| zie odłożyć dyskusję zasadniczą a przejść do 
omawiania innych spornych : spraw wojsko- 
wych, politycznych i gospodarczych. 

Delegacja polska wypowiedziała się ca 
konwencja obronną polskoitewską z tym, że 


stawili wierzyć, tracili zaufanie do człowieka. 


Rząd reprezentują pp. Dąbski, Łakasie- 


BD oglasa AE RÓ nie byk ghs 


PEOBOTNIS", Produ IB uaewez MA r. 


rozpaczy, z pogardy, z ostrożności, s poczucia 

stoickiego osamotnienia — nie zwierzaki się 

jedni drugim. SKECZE à 
I dlatego Piotr był. odôsobniony. Se czuł 

wokoło sieb: api jaźni. Szukał jej. "Pożądał 

jej. Był zby t 

bg. Cierpiał od bólu wszystkich, 

powszechne przygniaiąło go tiężarem ołowia- 

nej góry. Wyoibrzymiał ten ból powszechny, 

bo jednak, jeżeli ludzkość go znosi, musi mieć 


> AX 


djabio twardą skórę. Cierpia! więcej, jeszcze 


z powodu powszechnej, jak mu się zdawało, 


głupoty, , „Niezem jest cierpienie, niczem śmierć, | 


myślał, jeżeli wiadomo dlaczego cierpimy, dla- 
czego umieramy. Ofiara jest słuszna, jeżeli 


rozumiemy jej cele. Ale cóż ten osięmnasto- 


letni młodzieniec może zrozumieć z grubego, 
brutalnego spotkania narodów rzucających się 
jedne na drugie niby byki oszalałe i głupie u 
brzegu przepaści, która je wszystkie pochło- 


nie? Stąd ta wściekłość, z jaką się miszczą | 
wzajem? Skąd biorą się te ojczyzny na pysze 


oparte, te państwa rabusiów, te narody, któ- 
rym się szczepi morderstwo, niby obowiązek? 
Czem się ludzie wyrzynaja wzajem? Ozem ten 
okmtny sen o nieskończonym łańcuchu życia, 


którego poszczególne ogniwa wpijają swe «ze 


luści w karki sąsiadów, tuczą się ich ciałem, 
cieszą się ich bólem, i ich śmiercią? Cze- 
my ta walka i czemu ienie, śmierć, ży- 
cie...?" „Pierre“ i „Luce* — pokochali się, nic 


dzrwnego, ; była to czysta, głęboka idylla. Nic 


więcej. Idylia, która zaczęła się w końtu stycz- 
nia a nagły, tragiczny swój koniec znalazła 29 
marca. aty toi mogła była trwać dłużej w tej 
atmosterze przerażenia, bombardowania, foc 
nych najazdów aeroplanów niemieckich? Była 


i pozostała rozmową najszczerszą dwojga istot. 


szukających w sobie zapomnienia o otaczają 


cym je na świecie. Jest to jakgdyby uśmiech Ar- 


jela w jaskini Kalibana, Nic dziwnego, że długo 
trwać nie mogła. To też wyobraźnia poety ka-: 
zała jej zginąć pod kamiennym slupem, który 
padł sam od wojny i głazami swemi przykrył 
to, co było wojny zaprzeczeniem. 


Henryk Bezmaskt, 


R ARG inina 


dorawa Wileńska i sprawa arcy. Veodorowicza 


w komisji spraw zagranicznych. 


misję fachową dla zbadania tej sprawy. Pod- 
komisja doszła do poglądu, że Litwa nie jest 
w stanie bronić własnemi siłami swojej pań: 
stwowości; LB wobec tego anane, wojsko- 
wa Polski i by ; że wo- 
bec różnicy sił dowództwo peja |w razie 
wspólnej akcji Polski i Litwy anusiałoby spo- 
cząć w rękach polskich. Opinję podkomisji | 
przyjęto do wiadomości. Litwini publicznie | 
przęciw niej nie protestowali. 

W sprawach gospodarczych Litwini zatia- 
rowali tranzyt na Niemnie. Polacy oświadczy- 
li, że uważają tę sprawę za przesądzoną tek- 
stem traktatu. wersalskiego, wobec czego dy- 
skusję uważają za zbyteczną. 

Okazało się dalej, że Litwa jest wysoce 
zależną ekonomicznie od Niemiec; eksport jej 
sprowadza się do wywozu drzewa. Polska o- 
fiarowała swoją pomoc Litwie dla jej wyzwo- 
lenia z ipod supremacji gospodarczej Niemiec. 
Polacy zaproponowali unję celną. Litwini ją 
odrzuciłi, twierdząc, że ich polityka celna 
zmierza do innych celów, niż polska, a miano- 
wicie do wolnego handlu. Polacy. wykazali, ża 
niema takiej różnicy; zaproponowali przynaj- 
mniej częściowe zniesienie granicy celnej po- 
między iPolską a Litwą. Litwin; i to odrzucili. 

P. Hymans w tym punkcie poparł pogląd 
polski. Proponował stworzenie wspólnej insty- 
tucji dla uzgodnienia polityki gospodarczej o7 
bu państw. Litwini odrzucili ten projekt sta. 


mowczo, Polacy zgodzili się z zastrzeżeniami, 


+, <całości polityki z 


ty, aby móc zadowolić się s0- | - 
ği  Olerfiedio à śmie pretensji litewskich. Litwini złożyli swój 


f znany memorjał, 


Nr. 157. 


że uzgodni enie może dotyczyć tylko spraw, ob- 
chodzącyth wspólnie Polskę i bug, nie zać 
a cznej. 


Na porządek dzienny weszła OH Wib 


Polacy zażądali przedstawienia na pi- 
o którym pisaliśmy. już w 
sprawozdaniu z podkomisji spraw: 

nych. Delegacja polski odpowiedziała memo- 
rjałem, s!reszczającym zapatrywania Polski. 

>  Wreżegie memoriału litewskiego było 
„bardzo słabe. Memocjał polski — przeciwnie— 
wpłynął w dużym stopniu na zrozumienie 
przez koła polityczne Ligi "Narodów  taktycz 
nych stosunków w ziem; wileńskiej. 

P. Hymans zapowiedział projekt własny, 
jako podstawę do dalszej dyskusji. Gdy pro 
jekt został zgłoszony, obie strony. zakomuni. 
 kowały swoje znane już odpowiedzi na pi- 


Dalszy przebieg «rosdków jest znany g 
posiedzeń podkomisji, IP. Hymans — dodaj 
my — oświadczył, że w sprawie udziału w To- 
kowaniach przedstawicieli (Wileńszczyzny bę 
dzie musiał odnieść się do Rady Ligi Nano 
dów. Zapytał, jak delegacja polska chciałaby 

zorganizować przedstawicielstwo Wiieńszczya- 


ny. 

P. Hymana zgodził się po przemówieniu 
prof. Askenazego, że wysunięta zasada co do 
udziała 'Wilnian, jest słuszna, chodzi tylko © 
trudności wykonania, Jednocześnie p. Askont- 
zy. skrytykował ostro deklarację awówiarj $ 


Galwanowski wypowiedział się 
« szew 


działowi Polaków a Z jako 
AEP , w uchwale- Ligi Narodów 

danis nastepne zostalo eA 
a ni owego free elstwa. 

Ze strony polskiej podkreślono, że pewne 
sfery kowieńskie już nawiązały rokowania s 
ludnością ziemi wileńskiej. "Wskazano dalej, 
że w Wileńszczyźnie oddawna istnieją już in- 
stytueje samorządowe, powstałe na zasadzie 
powszechiiego prawa wyborczego. Wyrażone 
zgodę na dyskusję nad tą sprawą, a ewentual- 
nie na dokonanie wyborów do sejmu wileń- 
skiego. ; 
 Gyskusja była obszerna, Wyniku Eor- 
kretnego nie dała. Delegacja litewska załączy- 
ła do protokółu tekst nowego swego oświad- 
czenia, które zupełnie odbiegało od projektu 
Hymansa. Delegacja polska stwierdziła tę « 
całym: naciskiem. 

Kwestje, związane z dalszymi rokowania. 
mi, omówi Rada Ligi Narodów. 

nioe an jedno jeszcze agp pór 


tymczasow. 


"BelogoNE p 
ła, że o tym mówić może t w pala 
| przyjęcia projektu Polski co do udziału przed- 
| stawicieli ludności miejscowej w rokowaniach. 
| Ludność wileńska bynajmniej nie życzy sobie 
zmiany dzisiejszego stanu tymczasowego ma 
inny tymczasowy, z korzyścią dla Kowna, >- 
Niektóre czynniki Ligi Narodów miały gs 
chote wziąć specjalnie Wilno pod opiekę 'Ligi. 
Przeciwko temu delegacja polska również za- 
strzegła się stanowczo. 

P. Hymans prosił delegację polską o are- 
ferowanie Rządowi polskiemu tego, że om 
p. Hymans, uważa pewne zmiany w organiza 
cji Wileńszczyzny za pożądane. a 
Dyskusję nad referatem p. Łukasiewicza 
postanowiono. przenieść do podkomisji. 
Przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
naglym p. Bryla = sprawie przes 
ks. areybiskupa Teodorowicza dokumentów 
tajnych Państwa  Pobktego Stolicy apostoł. 
skiej. Po odczytaniu tekstu wniosku nagłego 
zabrał głos p. J. Dąbski (w zastępstwie nieco‘ 
'becnego p. Bryla). 

Wniosek p. Bryła — mówił — składa się 
z dwóch części: część pierwsza dotyczy taktu, 
że ks. Teodorowicz, będąc w misji politycznej 


łoby się nie do pogodzenia: U- Calderona 
Teatr Roz maitosci. światopogląd nie skaził doktrynerstwem pięk- 
na, które jest i musi być kwiatem swobodnie 
Jubileusz Józeta Kotarbińskiego, wyrastającym z prawdy serca i czystości myśli, 
Wybór sztuki ua własny jubileusz przez | Lecz Cakteron był chrześcijaninem $ katoli- 
Józefa Kotarbińskiego wskazuje odrazu rańgę, | kiem w całej tragicznej powadze. Poza obrę- 
„jaką ten artysta, pisarz i krytyk, ma w hietar* | bem Kościoła i etyki chrześcijańskiej nie znał 
„ chji teatru polskiego. Wybrał podniosły utwór | i nie rozumiał świata. Był człowiekiem i poetą 
Calderona: „Sędzia z Zalamei“, Poeta to: nie: przekonania, woli i odpowiedzialności etycz: 
znany paskarji, w (Polsce rzadko wystawiany, | nej. I ta żarliwość bijo słupem ognistym z jego 
mimo jej „arcykatolickość”, jeden z najwięk- | dzieł, płomieniem, który. przepala. wszelkie 
szych potentatów słowa i sceny europejskiej, przesądy, nawet przesądy społeczne czasy. 
Wielki liryk — w budowie dramatu, znajomo: Chłop czy szlachcie równy jest wobec Spra- 
ści į mmiłowaniu teatru równie niepospolity. | wiedliwości bożej. Taką jest teza „Sędziego z 
Spiótł i umiał związać w organiczną całość ży | Zalamei". Skoro krzywda najstraszliwsza WY- 
wioł liryczny u bardzo wyiączną ciasnotą ko- | rządzona została dziewczynie wiejskiej przez 
nieczności teatralnych. Twórca przeszło dwu- | szlachcica —— szlachcie poniesie karę słuszną i 
stu sztuk. narodowy poeta hiszpański a zara» | temu wyrokowi chłopa sam krój, wygobraziciel 
zem subtelny i bystry „człowiek teatru", rom | w dramacie prawa ludzkiego a zarazem, jako 
miejący, czem jest elekt, akcja, mise en sćdne | pomazaniec. prawa boskiego nada sankcję naj- 
"w teatrze. Przezorny, wyrafinowany rzemieśl. | wyższą. 
nik teatralny, a jędnocześnie poeta o wyc Nic dziwnego też, że cenzura rosyjska 30 
_ fbraźni arabskiej. Olbrzym siły etycznej; poj- | lat temu zakazała wystawienia „Sędziego z Za- 
mesis teatr jako mistorjum religijne w zna” | łamei*. A wdzięczni jesteśmy Józefowi Kotar- 
 czenińi zresztą w. ©: przeciwnem aniżeli jego | bińskiemu, że wyborem sztuki na swój jubi- 
aatypoda angielski, ` Szekspir. À leusz, nie licząc się z kierunkiem współczės 
1 Józef Kotarbiński wybrał Calderona, bo | nego, niskiego poziomu teatrów polskich, na- 
tm nietylko chrześcijański lecz katolicki poeta | rażając się może nawet na ironię kabotynów, 
m odpowiada jego światopoglądowi. | wskazał, jak rozumie sztukę teatralną jako ar- 
zaś jako „człowiek: teatru stanowi jedyne w | tysta. który shużył jej z poświęceniem w eigr 
dziejach kultury zjawisko zjednoczenia się+w | gu 40 lat pracy jako aktor, dyrektor + jako 
całość artystycznie doskonałą pewnego stanó- | krytyk. 
wiska a tawet doktryny etycznej ; metafizycz- Jeżeli wspominam o ironji kabotynów, to 
neis poezia. Zazwyczaj są to sprzeczności zda” 


mia bez ukrytej myśli. „Sędzia z Zalamei"* nie ' aiale owacje dla jubiłała. Jake co uj 


utrzyma k zapewne długo na repertuarze @ 
dwóch względów: Jest to bowiem utwór piękny 
i wzniosły a zosiał wystawiony brzydko i gru- 
= Oprócz p. Frenkla, zwłaszcza zaś p. Myszkie« 
wieza (w grze tego artysty znać kulturę „Re- 
duty”), oprócz staranności p. Bendy; Szymań- 
skiego iw jednej scenie p. Majdrowiczówny. 
oraz jubiłata, interpretacja całości, zlekceważe* 
nie utworu przez reżyserię i pracownię deko: 
racyjną, jest wprost rażące. Ale pojąć już po- 
prostu nie można gry p. Węgrzyna. P. -We 
grzyn zupełnie właściwie, nie grał. Ten arty- 
sta, który umie żyć na scenie, gdy chce, w 
sztuce zachowywał się jak statysta, 
któremu oddano niespodziewanie wielką rolę. 
Za najwłaściwszą pozę uznał w  misterjum 
Calderota demonstrowanie stale publiczności 
swych pleców i wydawanie“ wiersza caldero- 
nowskiego jak ua egzaminie. Było to bardzo 
przykre i niesmaczne. 
Mimo zlekceważenia sztuki przez „pierwe 
szą" sceno porywająca poezja znalazła écho 
wśród widzów. Po każdej odsłonie zrywały się 
szczere i gorące oklaski. Kotarbiński, Mysz- 
kiewicz, T. Frenkiel, po części zaś Benda i 
Szymański, zdołali zasłonić grzechy  reżysecji 
i innych wykonawców, ale przejąć widowni 
atmosfera pietyzmu, który się ; sztuce i jubi- 
latowi należy, nie potrafili. Teatr jest całością 
i każda usterka w szczególe zgrzytą dysonan- 
sem v ataia a cóż dopiero, gdy usterek | 
aż tyle 


W sobotę te drażniące rysy pokryły wapa- | 


—— r Lo OCE E SEENE? mo r A a A 


`na premierze, niechaj mi będzie wołno bodaj 
dzisiaj parę słów poświęcić osobie  jubilata, 
Pamiętam go jeszcze z moich czasów  szkol- 
nych. Widziałem Kotarbińskiego w wielu aztu 
kach i zawsze był on nieporównanym rzeźbiae 


rem słowa żywego. Jego umiłowanie plastyki 
muzycznej i hiepokalana dykcja sprawiają, żę 
słowo wypływa z ust jakby oczyszczone i akg 
pane w źródłe kryszłalowej jasności. Z jego _ 
warg odtywa się ono miby kwiat jakiś barwny 
i śpiewny na tle dźwięcznego złota, Każde s 
nich zachowuje swą duszę w akcencie i swe 
pojęcie mwi gloskach. Dźwięk, akcent i bar 
wa głosu sprawiają, że ten tajemniczy symboł 
w rasili Kotarbińskiego drga prawdą, komu 
nikówaja słuchaczowi w zbożnym * pietyzmie. 
Diatego to Kotarbiński łubi teatr "wysoki a 
uwłaszcza poezję dramatyczną, Skutą w rym, 
zaś sztuki realistyczne mniej mu odpowiadają, 
"niż m'sterja dramatyczne. Kształcił się on na 
wielkich wzorach Żółzowskiego i Modrzejew- 


skiej, to też stanowi dla aktora polskiego „ar- 


'kę przymierza między dawnemi i młodszemi 
łaty", Jako autor : krytyk bronił eawsze wiel- ` 
kości i znaczenia. teatru. Jako publicysta stał 
na stanowiska obeem nam, socjalistom pol 
skim, alọ i w tym zakresie był szczery i prze- 
konany o słuszności swych intencji. 

i Zygmunt K'sielewski. 


w 
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zagranicą, przedstawiał P. S. L., jako stronni- 
ctwo wrogie Kościołowi. Część druga dotyczy 
sprawy memorjału, złożonego $tolicy Apostol- 
skiej. W memorjale tym znalazł się wyjęty Z 
poufnego raportu posła polskiego w Watyka- 
nie ustęp, charakteryzujący ujemnie kardyna- 
ła Gaspariego, jako germanofdla. (Memorjał 
ten trati? do rąk kardynała i.wywołał szereg 
komplikacji w stosunkach między Watykanem 
a poselstwem Rzeczypospolitej. Memorjał zo- 
stał złożony wbrew woli Rządu i bez porozu: 
mienia z poselstwem. Są też dowody, że ks, 
"Teodorowicz w różnych. okolicznościach wy- 

siępował zagranicą w sposób niedopuszczalny, 
wypowiadając ostre sądy o Naczelniku Pań- 

stwa, o Rządzie i o lewicy: F 

IP. Dubanowicz proponuje omówić osobno 

oba punkty wniosku p. Bryla, przyczem na- 

przód rozważać część dotyczącą rzekomego 

wystąpienia ks. Teodorowicza przeciwko P. 
Stron. Lud. 

r P. Kiemik oświadcza, że dla komisji 
spraw zagran. ma znaczenie tylko druga część 
wniosku p. Bryla i tylko o niej komisja powin- 
ua sąd wydać. ` 

P. Stapiński protestuje stanowczo przeciw- 

ko rozpatrywaniu osobistych poglądów . ks. 

Teodorowicza na P. S. L. 

+ Dow. Perl proponuje, by rozważano całą 
treść wniosku p. Bryla, bez rozbijania na czę- 
ści. 

W głosowaniu imiennem przyjęto wnio- 
sek p. Dubanowicza 18-u głosami przeciwko 
létu, przy 1-ym niegłosującym. 

P. Dębski w sprawie punktu pierwszego 
oświadcza, że P. S. L. ma dane, iż ks. Teodo- 
rowicz podczas pobytu w Rzymie występował 
przeciwko Naczelnikowi Państwa, Rządowi i 
wogóle lewicy. Czy w memorjale to było, te- 
go nie wiemy. 

P. Dubanowicz odczytuje tekst wniosku 
P. 8. L. w którym powiada się, że ataki na 
P. 8. L. były w memorjale. Domaga się dowo- 
dów i świadków. 

P.-Stapiński występuje gwałtownie przes 
ciwko politycznej roli kleru. Niema skutków 
bez przyczyny. Jeżeli kler zgodnie i wszędzie 
przystąpił do namiętnej akcji przeciwko ludow- 
com, stało się to niewątpliwie na komendę 
z góry. Nawet w tych parafjach, gdzie księża 
dotychczas nie mieszali się do spraw mpolitycz- 
nych, obecnie gwałtownie agitują przeciwko 
ludowcom. 'Pewien ksiądz wyraźnie powiedział 
wójtowi: byli u mnie dwaj księża jezuici i po- 
lecili mi to robić. Nietylko w kraju kler podle- 
ga tej wspólnej komendzie politycznej, lecz i 
w Ameryce. Akcja ta rozwinęła się w maju 
b. r., a więc możliwe, że jest to w zwiążku z 
podróżą arcybiskupa Teodorowicza do Rzymu. 


„Zresztą nie jest to żadną nowością: od same - 


go początku kler 
czał ruch ludowy ir 
~ P. Stapiński wskazuje, jak Kościół kato- 
licki działa przeciwko Polsce. Kardynał Ga- 
spari działa na korzyść Niemiec, metropolita 
Szeptycki z ramienia Watykanu działa ` prze- 
ciwko Polsce na Wschodzie. Na Litwie episko- 
pat jest przeciwko Polsce. Na Górnym Śląsku 
pod wpływem kleru kobiety4Polki, bardziej 
podległe sugestji ambony, w powiatach rolni- 
czych głosowały za Niemcami. W tych warun- 
kach duchowieństwo rzymsko'katolickie w Ga- 
licji Wschodniej robi wszystko, aby nie dopu- 
ścić do zbliżenia się politycznego chłopów pol- 
skich i ukraińskich. Wogóle kler stoi na czele 
czynników politycznych. zaogniających walki 
wewnętrzne na korzyść prawicy. P. Stapiński 
ostrzega, że to może doprowadzić do skutków 
` groźnych — ale nie dla ludu. Wzywa kler, aby 
pomiarkował się i działał raczej łagodząco i 
pojednawczo. Kuen l 

JP. Du wicz jest wielce niezadowolony 
g przemówieńia p. Stapińskiego ; — wywiązu- 
jąc się zę swego zadania, jako adwokat ks. 
Teodorowicza — oświadcza, że go obchodzi tyl“ 
ko memorjał i to, czy w memorjale była mo- 
wa o P. 8. L. 4 ' 

Zabiera głos ks. Teodorowicz. P, Dębski 
oświadczył, że memorjalu nie zna. Na jakiej 
więc podstawie twierdzi się, że w memorjale 
„ałakowałem IP. 8. L. Kiedy przybyłem do 
Włoch, zauważyłem tam nastrój taki, że Pol- 
ska jest państwem „sezonowem*, o niepew- 
nem istnieniu. (Jest to charakterystyczne ze- 
znąnie: ks. Teodorowicz mówi tu o Watyka- 
nie i kołach watykańskich — stwierdza tedy, 
że w Watykanie taki był stosunek do Pol- 
Skitt). Wobec takiego nastroju właśnie kła- 
dłem nacisk na to, że Polsce .„zbolszewizŚówa- 
nie" nie grozi. Jechałem zresztą z ramienia: 
nietylko episkopatu, lecz i Rządu, na którego 
czele stoi p. Witos. Jakże więc można przy- 
puszczać, że mogłem występować przeciwko 
rządzącemu stronniotwu?! Zresztą zanadto do- 
brze znam stosunki w Rzymie, abym mógł ta- 
ką bronią się posługiwać. (To znaczy chyba. 
że Watykan nie uwierzyłby, iż „Piast“ walczy 
z religją i Kościołem). Co do Naczelnika Pań 
stwa, to umyślnie wraz z biskupem Sapiehą 
Przyjechaliśmy z Lourdes do Paryża, aby za- 
Pisać sie w księdze odwiedzających Naczelnika 
Państwa ; podaliśmy to do wiadomości pu 
blicznej: : ; 
Pose? Dębski oświadcza, że w komisji: mo- 
łe powołać się na jednego tylko świadka, b. 
posła przy Watykanie, Kowalskiego — na do- 
Wód, że ks, Teodorowicz agitował w kołach 
Klerykalnych przeciwko Naczelnikowi Pań. 
stwa, Rządowi i lewicy. 

P. Dubanowicz nie chce nie słyszeć o Ko- 
walskim i woła w kółko: memoriał! memo- 
rjal! memorja?! - 


z całą bezwzględnością zwal- 


a 


"czarne skrzydła po ziemi, niby 


'| mienna kula, wywieszona na rafuszo 


„ROBOTNIK”, środa, 15 czerwca 1921 r. 


P. Kżernik cieszy się, że ks. Teodorowicz 
2 oburzeniem odpiera zarzut. jakoby piętno” 
wał P. S. La, jako stronnictwo wrogie religji 
i Kościołowi. Jednak jego stronnictwo ma z 
poważnych źródeł informacje, że ks. Teodoro. 
wicz szerzył taką opinję w Rzymie i Paryżu. 


Ks. Teodorowicz teraz, dopiero występuje 


z oświadczeniem, że w Rzymię ani on, ani 
biskup Sapieha żadnego memorjału nie skła: 
dali. 

P. Dubanowicz proponuje przyjęcie > w 
chwały, że Komisji nie dano żadnych dowo- 
dów, jakoby w memorjale ks. Teodorowicz a- 
takował P. S. L. ` i 

Tow. Daszyńsk: wnosi, aby komisja za- 
żądała od ks. Teodorowicza przedłożenia me- 
morjałów politycznych, złożonych Watykanowi 
w r. 1921. 

Ks. Teodorowicz oświadcza, że z Warsza“ 
wy nie wysyłał do Watykanu memocjału, tyl. 
ko — list! 

Tow. Daszyński: Wszystko jedno. Niech 
będzie list! 

P. Dębski wnosi, aby komisja w sprawie 
wniosku posła Bryla wysłuchała p. Kowalskie- 
0”: 

Rezolucja Dubanowicza przechodzi 16 gł. 
przeciwko 1i-tu, przy czterech wstrzymują- 
cych się od głosowania (N. Z. R., Wyzwolenie 
i p. Thon). r 
+ Wniosek p. Dębskiego przyjęty bez sprze- 
Co do wniosku tow. Daszyńskiego, p. Sta- 
piński oświadcza, że nie może za nim głoso- 
wać, ponieważ wie z góry, że ks. Teodorowicz 
nie przedłoży komisji tych dokumentów, któ- 
reby pozwoliły zajrzeć za kulisy jego pol'tyki. 

Wniosek tow. Daszyńskiego zyskał tylko 9 
gł. Ks. Teodorowicz tedy swojej koresponden- 
eji z Watykanem w sprawach politycznych nie 
przedłoży! 

Wątpimy tedy, czy sprawa się wyjaśni. 
Bądź co bądź, 
dwóch klerykałów: p. Kowalskiego i ks. Teo- 
dorowicza. 


WACŁAW WOLSKI. 


l lin „Aby m Harani”. | 


..Grozę tragiczną niewoli i jakaś wiłokącą 
cy, 
śmiertelnie ranny ptak, tejże niewoli ponurą 
beznadrieję, potęgował dantejsko pożar, zwła- 
szcza, jeżeli wybuchną? w noc ciemną, chmur- 
ną, bezgwiezdną, Sygnalizowała go nieszczę- 
śliwemu, i tak już znękanemu strasznym mo* 
skiewskim uciskiem, miastu — krwawa, pło- 
wie- 
ży. Wobec tego, że w grubych ciemn 
nocnych,. rozpraszanych nielicznemi, (i często 
kiepsko się palącemąi, przygaszanemi przez wi- 
chry, szalejące na płockiej górze), maftowemi 
latarniami, wieża, (zwłaszcza widziana z od- 
dali). zupełnie zlewała się z ciemnością, ową 
płomienna, puwpurowa kula mywierała wra- 
żenie jakiejś malignowej wizji (Zwiastuna 
Grozy), ktróa się nagle wzięła niewiadomo 
skąd, koszmaru, zawieszonego w próżni czar 
nego, beznadziejnego, prowincjonalnego, noc- 
nego mroku! 

|. dakto tragicznię połyskiwały szarpane 
przez wicher krwawe płomienie pochodni w 
lśniących, mosiężnych kaskach Ochotniczej 
Straży, która ciągle drżaħa o swój byt, wciąż 
była jakby w przededniu rozpędzenia, gdyż nie 


| chciała przyjrhować Moskali do swego grona, 


co za czasów Aleksandra III było wprost obłę- 
dnem, nie do pojęcia zuchwalstwem! 

ad mina z antycypowanej  psychollo- 
gii, z ofia i i męstwa przyszłego Polskiego 
Bojowego Pogotowia, było w tych ludziach 
ciężkiej, przeważnie fizycznej pracy, których 
nieraz po zmojnym, wałodziennym trudzie, w 
not późna, z głębokiego snu budziły: bek ża- 
łosnej trąby na ratuszowej wieży, i sygnałowe 
trąbki strażackie po ciemnych, pustych, uśpio- 
nych ulicach zapadłego, gnębionego przez cara, 
a przez Boga jakby zapomnianego, miasta! 
(| „Nigdy nie zapomnę tego w Podświado- 
mem gdzieś nurtującego uczucia głębokiej ezci, 
(które się w tem wyrażało, że uważałem to za 
zupełnie naturalne, co się rozumie samo przez 
się), jakie mnie ogarniało, biednego, wystra- 


| szonego, małego chłopczynę - uczniaczka, pa- 


trzącego z okma na twarde, spracowane, poo- 
rane troską i niedola życiowa, twarze tych Iu- 
dzi (przeważnie rzemieślników, robotników, 
kamcelistów), 'wyczarowywane z - grubego, 
czamnego mroku nocy przez krwawy, poszar 
pany blask pochodni, na ich lśmiące, migocące 
w tym blasku, mosiężne kaski! 

Nieraz taki strażak, już biegnąc ciemną, 
pustą, uśpioną ulica do pożarm, naciągał na 
siebie kurtę, zakładał sobie zwiniętą linę 
przez ramię; albo też zapina? kask pod brodą, 
-I giną? nieraz na posterinku, broniąc 
biednego dobytku i życia - współobywateli, 
współrodaków, wynosząc z narażeniem Życia 


dzieci i kobiety z duszącego, dławiącego dy- 


mm i Ognia, śród tej czarnej, . beznadziejnej, 
tragicznej, pożarowej, prowincjonalnej nocy, 
pa a czarnej, irat Sa nea, 
ziesiatki lat ciągnącej się, smoła. Nie- 
woli Narodu! ~ 


ciekawą będzie konfrontacja” 


'znaniu ulg, dla dochodów z pracy najemnej 


'0,5 przy dochodzie do 40,000 i. 0,6 przy docho- 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. — Pos'edzenie 234. 


GOŚCIE GRUZIŃSCY. 

Z loży marszałkowskiej przysłuchiwali 
się wczorajszym obradom Sejmu goście gru- 
zińscy, marszałek Sejmu, tow, Czcheidze i czło- 
nek rządu gruzińskiego, tow, Ramiszwili. Go- 
ści odwiedzili w loży marszałek Trąmpczyń” 
ski, oraz przedstawiciele jnnych klubów. 

- PODATEK DOCHODOWY. 
- Główną uwagę Sejmu zajęła sprawa u- 
normowania podstaw wymiaru państwowego 
podatku dochodowego i majątkowego na rok 


podatkowy 1921, czyli rok wymiarowy 1920. 


W dyskusji nad tym projektem”starły się trzy 

opinje: robotnicza, chłopska i wielkokapitali- 

styczna, * i > 
STANOWISKO WŁOŚCIAN. 

Po. referacie posła: Rząda,. zabrał głos w 
imienin P, S. L. pos, Dębski. Przytacza nar 
prawdę rażące przykłady nierównomiernego 
pobierania podatku, kiedy z majątku 700-mo0r- 
gowego ściągnięto podatku 20,000 mk., a gos 
podarz 12-morgowy zapłacił 9,000 mk, Oczy- 
szcza chłopów z zarzutu, że nie chcą płacić 
podatków, wskazuje na to, że wielki przemysł, 
handel, banki, etc. nie są o je, Sta- 
wia następującą rezolucję: 

Wzywa się rząd, aby w najkrótszym <cząsie 
przedłożył Sejmowi następujące projekty. wstaw; 1) 
projekt ista wy, podwyżsżia jącej porny podatku 
przemysłowego i handlowego w stosunku do spad- 


ku waluty w myśl ustawy z dm, 6 lipca 1920 r.; 2) 


projekt ustawy o nadzwyczejnym podatlcu banko- 
wym od tow, ake., banków, przedsiębiorstw ban- 
dlowych i przemystowych;.8) o podwyższeniw po- 
datku od przedmiotów zbytuku; 4) o podwższemiu 
podatków od zysków wojennych ; 5) o jednorazowej 
danimie na rzecz państwa. 
Wzywa się rząd do przyspieszenia wprowa- 
dzenia w życie ustawy o podatku. przymusowym, 
Wzywa się rząd do zorganizowania, względ. 
mię do reorgemizacji w najkrótszym czasie Komisji 
Szacunkowej do wymiaru podatku dochodowego, 
Inny przedstawiciel włościaństwa, pos. 
Walisiak » N. Z. L, żąda skreślenia artykułu, 
ustanawiającego pewne ulgi dla robotników 
i urzędników, nazywając je „niedemokratycz- 
nemi“, i 
PRZEMÓWIENIE TOW. MORACZEWSKIEGO 
Zasadniczo ujmuje sprawę tow, Mora- 
czewski. W. swem przemówieniu, które 
podajemy osobno, zwraca uwagę,. że przyczy” 
ny spadku kursu waluty polskiej szukać na- 
leży nietylko w przytaczanych ciągle zjawis- 
kach, jak nieustalenie granic, brak pokrycia 
złotego, przewaga przywozu nad wywozem. 
W większym stopniu do fatalnego stanu mar- 
ki polskiej przyczyniła się nieudolna gospo- 
darka rządowa, pozbawiająca ją, pod hasłem 
„precz z etatyzmem”* tak ważnych źródeł do- 
chody, jak przedsiębiorstwa państwowe, oraz 
brak równowagi w budżecie państwowym, 
Żąda rozumnego systemu podatkowego, opar 
tego na podatku dochodowym, - spadkowym, 
od kapitału i procentu, podczas, gdy wszelkie 
podatki pośrednie i konsumcyjne powinny 
być zniesione, Tymczasem rząd idzie po linji 
najmniejszego oporm i zwiększa podatki pośre- 
dnie, wywołując słuszne niezadowolenie plat- 
ników podatku dochodowego, którzy mają lv- 
giczną rację twierdzić, że zapłacą podatek. od 
dochodu, ale należy znieść podatki pośredmie. 
Tratnie uwypuklił tow. Moraczewski podjaz- 
dową walkę przeciw podatkowi dochodowe- 
przemiysłowców;, 
dla siebie kasztany rękami robotników, pod 
niecając ich przeciwko podatkowi przy pomo- 
cy różnych sztuczek w określaniu i wymierza- 
niu podatku. Uzasadnia p. 2 ustawy o przy- 


(zamiast obliczania podatku z 0,7 dochodu, 
projekt komisji. przewiduje dla tej kategorji 


dzie od 40 tys. do 100 tys. mk. rocznie), sta- 
wia jednak: poprawke. aby zamiast 40 tvs, by” 
ło 60 tys- a zamiast 100 tys, — 120 tys. Wresz- 


„cie proponuje rezolurcie, wzywająca Rzad, aby 


przedłożył plan podatkowy  wedħur którego 
kolejno, w miare marostu mmływnu podatku 


| dochodowego, beda znižane podatki pośrednie 


od: artykułów pierwszej potrzeby, 


Następny mówce, pos. Waszkiewicz (N, P, R.): ] 


popiera stanowisko tow, „Zarzuca 
większości sejmowej, że oszczędza wies i male 5- 
sady, zrzucając cały ciężar podatkowy ma miasth i 
osady. przemysłowe. Oskarża Rząd, że faworyzuje 


jedne klasy z krzywdą drugich; ściąga podatek z | 
z robotników, a mie motrafił jeszcze zorgamizować | 


aparatu dla ściągnięcia podatku z wersiw posiada- 
jacych. Dalej opowiada się przeciwko . systemowi 
strącania podatku z płacy robotmików przez praso- 
daweów, U eż 
Pos, Gdyk (Ch. D.) powtarza angumenty 
swoich przedmówców, A 
STANOWISKO RZĄDU, 
Wiceminister skarbu Rybarski zajął sta- 
nowislto oporne przeciwko żądaniom posłów 


robotniczych, Z całego jego przemówienia, 
«wygłoszonego z dużą swadą polemiczną, ale 


ze słabym poczuciem racji bronionej sprawy, 
wnioskować można było, że Rząd, jeżeliby ma- 
wet chciał, obecnie nie jest jeszcze w stante 
zorganizować sprawnie działającego aparatu 
podatkowego. P. Rybarski zdobył się nato- 
miast na stanowcze podkreślenie, iż Rząd nie 


którzy chcą wyciągnąć . 


| odstąpi od podatków pośrednich, a. mawet za- 
j reoh rozszerzyć je. P. Rybarski przytoczył 
| szereg ciekawych liczb: a 
„Otóż w pierwszych miesiącach b. r, w b, 
| Królestwie Polskiem z podatków. bezpośrednich 
| wpłynęło 735 miljonów, z tego a Warszawy, Łodzi 
| i innych większych miast, mających łącznie 3 i pół 
miljona ludności, wpłynęło 435 milj, czyli 60 proc., 
a z reszty kraju, tj. obszaru, mającego 8 i pół mi. 
ljona ludności, 301 milj., czyki 40 proc, W okręgach 
miejskich obciążenie podatkowe wynosi 125 mk, 
ma głowę, w wiejskich 35 mk, na głowę, przywzem 
nie są to wyłącznie podatki od chłopów i właścicie- . 
li ziemskich, bo są w to włączone takie miasta, jair 
Kielce, Kalisz i inne, Te oytry wyjaśniają, że pod- 
'wyższenie podatku gmuntawego, o którem będzie 
mowa, było konieczne. P 
Proszę o odrzucenie poprawek, które zmierza. 
ją do podwyższenia minimum egzystóncji, a to za. 
równo w interesie skarbu, jak i polityki społecznej, 
Poseł Moraczeweki mówił, ażeby stopniowo zmniej- x 
szyć podatki spożywcze, Nie wiem, czy zmajdzie się 
taki minister skarbu, który powie, ża może W o» 
kresie. dającym się przewidzieć, wyrzec się podat- 
ków spożywczych”, Ri A 
: GŁOS KAPITAŁU. ja 
` Pam Rybarski utorował swem przemówie' 
niem drogę p. Kolischerowi, jednemu z naj- 
bogatszych ludzi w Polsce, posiadaczowi ol- 
brzymich dóbr we wschodniej Galicji i współ: 
właścicielowi licznych przedsiębiorstw prze- 
mysłowo-handlowych. P, Kolischer przede” 
wszystkiem wystąpił przeciwko reżolucji o 
podwyższeniu podatku od zysku wojennego, 
| Dużo mówił o konieczności płacenia podať 
ków. ale ostrzegał przed zbytniem opodatko- 
waniem towdrzystw akcyjnych, Dla poprawy © 
finansów proponuje przejść „kurację głodo 
wą” dla ułatwienia pewnie tej kuracji przyj 
mają podwyższone podatki konsumcyjne, 
których gorliwym zwolennikiem okazał s ję, 
Kolischer, popierając wiceministra Rybar . 
skiego, wód 
ODRZUCENIE POPRAWEK MN 
PRZYJĘCIE PROJEKTU KOMISJI 
Po przemówieniu referenta, dr. Rząda, 
który opowiedział się przeciwko wszelkim po” 
prawkom, w głosowaniu odrzucono „> 


i 


poprawki, Ustawę przyjęto w 2 i 8 


Przyjęto też rezolucję komisyjną, i 
ną przez p. Rząda, wszystkie inne rezolucjs o 
destapo do komisji. 2 
Przyjęty projekt komisji stanow? znacnę 
| poprawę w porównaniu z N- i 
| wymiaru podatku 20, | 


Podwyższa minimum dochodu rocznego, usta- 
nawia ulgi dla robotników, uwzględńia wiele 
z postulatów robotniczych. Dosłowny tekst + 
stawy, przyjętej wczoraj przez Sejm, zamie | 
ściliśmy w Nr. 145 „Robotnika” z dn. 8b m 
ZWIĘKSZENIE LIOZBY WICEPREZYDENTÓW 
„KRAKOWA, cd 
Po referacie p. Klernika, przyjęto w 218 
czytaniu ustawę, pod'wyższającą liczbę wiicepriezy- | 
dentów m. Krakowa z 8 na 4 i znoszącą różmice 
hierarchiczne między wiceprezydentami. Prezydent 
Krakowa będzie miał możność powierzania każde- 
mu z nich zastępstwa swego w razie przeszkody 
lub choroby, 3 A 
KOLEJKI DLA CUKROWNI, WEZ 
Po referacie p. Dymowskiego, przyjęto remo- 
lucie, wzywającą Rząd, aby w ciągu 2 miesięcy 
przedstawił projekt rozwiązania sprawy własności 
1 eksploniacji kolejek, które należały dawniej 
cukrowni, a zostały im odebrane przez bad 
kupacyjne, Do czasu uregulowania tej spra wy, «My, $ 
winno Mimisterjum Kolei leczyć © btw. 
sprawnie działającą siłę przewozawą podczas aad- r 
chodzących kampanjł, |. AW. ża 
ZWOLNIENIE Z PARCELACJI TERENÓW 
WZDŁUŻ RUROCIĄGÓW. — — <. 
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W czwartek, 16 b. m. © gods. 12-ej x 
nie Zwięzku Polskich Posłów Socjali tyc 
nych. - l e ANS 
RA OEE 
Popteranie spółdzielni budowlanych, ~- 
W Komisji miejskiej rozpatrywano sprawę 
oddania gruntów za Cytadelą spółdzielni 
dowlanej pracowników państwowych. Po. 
giej dyskusji postanowiono 
wi ustawę w sprawie -przekazania g 
tych i przy ul. Górnej gminie m. Wa 
z tem, że tereny te po pozostawieniu ple 
ż ulic oraz miejsc pod instytucje użytec: 


A" MAE NAJ 
E A 
publicznej, będą wydzierżawione pod budowę 


domów mieszkalnych,  wzmiesiozjch przez 
współdzielnie robotnicze, urzędnicze eto. 

Okazuje się; że ustawę © rozbudowie miast, 
która miała być przyjęta przez Komisję miej- 
ską w 8 czytaniu i przedłożona Sejmowi, p. 
Suligowski samowolnie przesłał do Komisji 
skarbowej, aby w ten sposób przedłużyć jej 
uchwalenie. 


Komisja pa "przyjęła do wiadomo- 
ści wyjaśnienia ministra Rałają, iż w Bydgo- 
otwarte zostanie studjum volne 
stwie wiejskiego o typie pośrednim między za- 
kładami naukowemi średniemi a akadomiekie- 
mi. Cenzus naukowy, wymagany dla przyjęcia 
na to studjum — 6 | Klas ezkoły średniej. 


s Komisja SA aa bida, zdrowia pu- 

blicznego oraz przemysłowohandiowa odbyty 

posiedzenie, na którem przyjęto puniet 

8 art. 1 noweli do ustawy antiatiohiolowej w 
brzmieniu następującom: 

Zmniejszenie liczby miejsc dotaticznej 
sprzedaży hub wyszynku napojów sikohokowych 
następuje zasadniczo poczawszy od. 1 styemia 
"1921 r; termin jednak zredukowania miejsce 
sprzedaży alkoholu przedłuża się do dnia 


Parana Be" - 


k b s s 
Prezydent Latina ra mior zdac 
INTERPELACJA 
© Ywiąpku Socjalistów Polskich do Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych. — W sprawie niewła- 
ciwego postępowania prezydenta miasta Lu- 
blina p. Szczepańskiego. 

W miesiącu maju Stowarzyszenie Urzędni- 
ków Państwowych w Lublinie zwróciło się da 
pana prezydenta miasta z prośbą o oddanie do 

w drodze woinego majnyu wymie- 

 nionemu stowarzyszeniu lokalu, | tatego po 

kabarecie „Bellevue“, a od parujmiesięcy sto- 

jącego pustkami, Stowerzyszeni Urzędników 

saznaczyła jednocześnić, że w lokatu powyż- 

zostanie urządzona kosztem Stowarzysze- 

wzorowa czytelnia publiczna pism, której 

brak w mieście przy obscnej dróżyźnie wael- 

kich druków usilnie daje się odenuć szczegól- 

| niej warstwom inteligencji pracującej i wogóle 

sferom zarobkującym. Pan prezydent odmówił. 

|. Zdawało się, że lokal zostanie oddany ihsty- 

| tucjł o jeszcze wyższej użyteczności publicznej, 

| a tozggodnie z dekretem o rekwizycji mieszkań, 

który to dekret pozwała jedynie na tego rodza- 

ju dysponowanie zajętemi lokalami. Lecz p 

prezydent rozumował inaczej i zajęty tokał od- 

dał do dyspozycji Związkowi Lazdawo-Nar. w 

| drodze rekwizycji wbrew Ustawom m pogwał- 

_  oeniem dekretu w przedmiocie rekiwizycji 10- 

| Wali na potrzeby Urzędów Państwowych (Dz. 

| et. 14, poz. 197, 1919), oraz Ustawy » daia 

ł org 1949 r. o obowiazku Zarządu Gimin Misi- 

3 „dostarczania pomieszczeń (Dz. Ustaw Nr. 

| aft p. Minister 

T= 

- ustaw nawet iw 
| » — TadowóNarodowy 

~ Warszawa, 14 eee ed 1921 r. 


anai ih mig. 


| INTERPELACJA 
posła Malinowskiego i tow. do Pana iPrezydenia 
ża kar w sprawie ignorowamiaą iawatiidów W. 
: p. przy nadawaniu koncesji wódczanych. 
sę: - Sejm suwerenny nadal prawa żuwólidomi wo- 
spiski o zaopatrzeniu z dnia 10. moren 
„ której 58 artykuł powiada wyrsźnie: „In- 
+ gęba mają pierwszeństwo przy, vade- 
zezwoleń ma sprzedaż towarów mouopods. 
„na prowadzenie gospód ete.“ 
- Spodziewać by się należało, że m tem sposób 


JANET 


| pieczającej byt im i ich rodemom, Okwnało się jə- 
 dmak, że ustawa ta w interpretacji NMiuisterjum 
Skarbu, a głównie pod wzpłędem wydawania kon- 
- oj na prawo handie spiryjualjama: została żedy- 
| nie na papierze, zaś szeregi naszych bohaterów, 
którzy najdroższy skarb, żel trawi zdrowia wła. 
; o napia anan ora, Aa 
ustawy wiedzeni, wepeniete schody 


Na Wedlug imterprebacji Ministra Starba, która 
seca jedynie na ustawie z dnia 28 duwietnia 
mpo ograniczeniach w Sinia mepołów al- 
) ", mależy jedynie zmniejmyć lrwbę fot- 

y koncesji do ilosci ustawę predwidziszoj, 
już Kczby zredukowanej maruszać według 
Ministerjtm Skarbu miłe wofao, w po- 


h w żadnym rasie. powiędczzona. być. nie 


ną spotyka odmowa, — ba a nawet twiem 
, że żaden minister polski iwncesji wódrza- 
é imwalidnie nie może, bo mu nie woloo, Tait 

pa wszyskie drzwi do komseeji spi- 


złośliwe > AA jednej usta- 

7 veje pominięciem drucieł Która gwes. 

À iwwalidzie | prawa, ma być faktyczaie magra: 
t inwalidów ze ich ofiary? 4 

Czyż śnterpretujące w ten sposób metawę z 

dnia 28 kwietnia 1020 r, Ministerjyn Skarbu nie 

widzi, że w ten sposób dąży irótkowzrecznię do 


maż. anowu liczba ustawą określonych. ónetcji 


„KUOBOTNYIK", środa, 15 czerwca 1921 r. 


stworzenia uprzywiiejowamneł i niedostępnej, bo 
murem ustawy bronionej kasty szymiarzy i restan- 
ratorów, którzy przez szereg lat z kuucesji korzy- 
stają i w przewsżnej części majątków ma wejsie 
się dorobiii, a względem których państwo mie ma 
żadnych zobowiązań? 

Czyż mie wydajs stę Panu Mimistrowi Skarin 
to ciężką krzywda w stosumicu do iuwelidów i czy 
jest gotów za takie postepowanie Selkeji Mouopo- 
lowej wziąć ma siebie morałuą względem masy fnė 
wulidzkiej odpowisdzialnoćć? 

Czy nie wydzje się Panu Ministrowi Skarbu 
dość jamem, że jeśli można odhierać koncesję gwo- 
l wawy o ogramiczemiu sprzedaży alicohośn, to 
czyż nie będzie temburdziej morałnem odbierać 
koncesje łudziom, mającym byt zsbenpieczwy, a 
dawać je ivwalidom w myśl ustawy z d. 12 mareń 


1) sidowny jest sma naftltteiem posiedzeniu 
Rady Ministrów rozwiązać zagadnienia spraeczne- 
fci ebydyru maw, a giównie urtykeym H-qo ustziwy 
m dnię 28 tewietnia 1920 r. e ogremiereniu sprzeda. 
ży alkoholu i artykuń 63 ustawy s dnia 16 marea 
1821 r.? 

2) Ory mechee p, Prozrdemi Ministrów zwró- 
cić ma emio powiedzenia uwsgą Panom Ministrom, 
a gównie Soke Monopałowaj, ġo inwaltdzi. falto 
ci, którzy ófiaroww! swą krew 1 zdrowia Oścnyżnie, 
sę w pierewnej mieme upransżemi nietyńko do œ 
trzymywawia fomcceji wódemeinych, tybiuiawych 1 
t. d., ele taltża do otrzytmywawie posi? 

- 8) wobec nagleżci sprawy, jeito też rmywdy, 


-Kiórej z tego powedu inwufidzi domaja, zapytufa 


podyigeni również p. Prezydenta Ministrów, czy 
sechco dad Węotciej Izbie w termo tygodni. 


wym wyszermejące w powydaraj mie pośmebującej 


chyba komentarzy sneawie, wrłeniemia? 
Wzanmuawa, dnów 14 czerwca 1021 e 


ki 


Wangi auai dia oceniony 


Q©dpowiedź na æterpelasjo posła Perła i towarzysty, 
(W streszczeniwj. ! 


Na terenach Rrecsypospolitej żyje okolo 24 ,000 
głuchoniemych i ołoło 16,000 ociemniałych, Przy 
biiżona -keęgba dzien głuchonfemych wynosi 4200, 
a eciemniałych eltoło 2208, 
| Odpewieduio do tego liczba itaiejących i eryn- 
nych zakiadów wychowawerych dla głuchoniemych 
i ociemnizlych na terenach Rzeczypospoktej jest 

mikcmio małą, pietwszych powinno być owa 

20, drugich comażmniej 16. Prace 
kierunku ARE Ga ODDEST bh- 
rozporzqkizai- 


dla głuchoskemych w Warszawie intenpciacja sa- 
miera następująca wyjakutenis: 

1) Gmach sekotny zakladu dynatmniej nie ad- 
powiśta wymegzniem racjonalnych potszeb ekok 
nych i hygieny, warastając stepażowo w ciągu kil- 
kudeiesięciu lat, Usunięto już w znacznej części ta- 
wię braki, jak wiigoć, spróchniałe podłowi, futryny 
dkień 1 drzwi, epukiejący tynk — i w dalszym oig- 
gu prowadzi się w tym kiernnku prace. 

2) Ogród z podwórzom, boiskiem i t p. wy- 
noa okolo B morgów. Oałość wystzgn znacznych, 
a trudnych do uzyskania nakłułów, aby mogła od- 
powiedzieć w zupełności swenm zadaniu, Ogród 
maluto się oberhie pod kierunkiem fachowego 
egrodniva, a w grznścuch rosporządzałnych środ- 
ków wykorzystany jest najskrgwlatniej na cele 
srkolno i uineymanie faternetu. Wozelkie dochody 
przekacywane są do skarbu pawtwa, 

$) Prelimiasma budżetowy lasżytułu na rok 
1921 przewidywał w wydatkach nie 24, leca 42 mil- 
jony marek. W tem zawiefzły się kwoty, wstrzy- 
mane na mmie przez Ministerium skarbu: 20 miljo- 
nów na kupno placu i ewexutustne przedwatepue 
praos poź bedswą instytutu dia eciemmiałych; 4 
miycny sa remonty w projektowanej od jesieni 
sykole rolnicze dla głuchoniemych w fotw. Willa 
Góra pod Meditmesn; 43% miijena na remont aai- 
azezonej i nie nadzięcej się do wżyte oficyny. 

Po wmumoówaaiu i oliczeniu powyższych kwot 
budżet zośclacia w Warszawie ląnmie n Wille-Górą 
zroduiwie nie do 18% milena marek, co nie wy- 
kracza, a nawet nie dochodzi de norm przeciętnych 

w sakolnietwie spocjafnom, Prey notmatnych na- 
Madach i możności załezpów matocjałów, narzędzi 
itp. do watdłstów sssolnych można bękóć ana: 
emia obnśżyć %oerta nanii i utrzymania przes 
zwięlrrzenie dochekłarrości srarentatów, 

Niedebór w roku 1919-20 Hemaczy słę większą 
ileścią nabytych zapasowych materiałów i zanjduje 
pokrycie w następnem półroczu. 

4) Gmoch szkolny posiada oświetlenie elektrycz. 
no. Żocówiki w kiesah są BO Ewiecowe. Dalsze 
wiepizenia w tym iiorunku będą zastodowane W 
granicach romporządzalnych środków. 


5) Ubikacje szkolne wykorzystane są naczół 
na użytek włańciwy. Powaą przeszkodę w tym 
względnie słanowię niespródzione dotychczag 4 sa- 
le, zajęte swego czasu podczas inwa bołszewio- 
kie pod szpital prasa Magistrat m, Warszawy, 2 ; 
nekto ta croliesność, że część personet naworyciel- 
skiego mieria w zakladnie (oś otoa opka) 3 
że nauczycieli tych usunąć narazie niepodobna W 
swoimi czasie zajęcie puwnej Hesby pomieszweń 
przeu persoñel było aktem cbrony gmachu przad 
okupantami. Zasadniozo jednek Ministerium stol 
na tem stemowieku, że tyko dyrektor i sekretarz 
meja prawo na zamicsakówanie w gmachu zakładu 
i to za osobna opłata, Redutneja mieszkeń nauczy” 
cieli zostala sarządoona i będa dokonana. 

6) Obecny dyrektor Instytutu dr. Władysław 
Jarecki przed zamianowanidn go dyrektorem był 
lekarasea neuroiogiem, zajmującym się chorobami 


mowy, e dał się poznać jako człowiek pełen inicja- 
tywy. 


Stanowisko wice-dyrektora istniały dawniej. a 
a zostalo utrzymane nie ze względu na rzekomy 
brak fachowości dyrektora, lecz ze względów na 
warunki i zakres pracy w zakładzie, przewyższa- 
jący nieraz możność jetlnego człowieka. 

Stanowisko wice-dyrektora zostanie jednak 
przez Ministerjum skasowane, przy jednoczesnem 
Gbaudzeniu t. zw. wychowawstw i obciążeniu per- 
senelu nauczycielskiego tą stroną pracy. 

7) Dotychczasowy wice-dyrektor.jest jednym z 
najstarszych nauczycieli zakladu. Osoba jego jest 
przedmiotem  rieustannych ataków ze strony pe- 
wiej grupki nauczycieli i nawet osób, stojących po- 
wa zakładem. Sprawa dokladnego wyświetlenia tych 
zarzutów oddana już i skierowana jest do Urzędu 
Dyscypłineraego, a z decyzji urzędu nie omieszkam 
wyciągnać wszystkich konsekwencji, 

8) Zarzuty, skierowane wyłącznie przeciwko 
Dyrektorowi i jego zastępcy, są zbyt jednostronne: 
bieg zajęć w zakładzie wychowawczym zależy n, p. 
między innemi w znacznym stopniu do zgodnej 
współpracy personelu nauczycielskiego. 

9) Cale nauczanie w zakładzie oparte jest na 
mowie ustnej, a nie migowej, a że znajduje się w 
zedczacdzie pewna Ticzba wychowanków „migowców*, 
tłómaczy się to niejednolitością materjału, który 
nspływa, Kierowniotwo zabiega o przygotowanie od- 
powieklnięgo materjału przez zakładanie i prowa- 
dzenie klas freblowskich. 

Uroczystości szkolne, przedstawienia i t p. 
stanowią integralną część ogólno-wychowawczej 
pracy, ż 


10) Po dokfadnem zapoznaniu się ze stanem 
żakładu na podstawie gruntownej, a specjalnie za- 
rządzonej wizytacji, zdaję sobie sprawę z braków 
wynikajacych z układu stosunków zewnętrznych i 

sewnętrznych, nie mogę jednak dopatrzeć się. „ka- 
rygsinezo niedbalstwa, mięchłujstwa 1 Tekkomyśl- 
ności* Kierownietwa zakładu, æo potwierdzają wi- 
zytacje zo stromy Ministerjum Ochrony Pracy i O- 


pida Śpoleumej, oraz raporty komisji Najwyższej. 


Izby Kontroli Państwa. ` 

Kwestja mormalnego funkcjonowania  żalładu 
głuchoniemych we Lwowie' przedstawia się w na- 
stępujący sposób: ze względów prawnych i finan- 
sowych nie mogła być zrealizowana re- 
zolucja Sejmu z dm. 4 lutego 1920 r, o upaństwo- 
wiemiu zakładu, a tem samem nie mogły być przez 
Mónisterjum przełsięwzięte prace nad reorganiza- 
cią zakładu i ustaleniem normalnego trybu zajęć. 
W najbliższym czasie upaństwowienie zakładu 
fwewskiego definitywnie i pomyślnie za- 
łstwione. Z gowątkiem nowego roku szkolnego 
także i w zakladzie lwowskim ustali się normalny 
bieg zajęć. Zaznaczam wreszcie, że już zostały wy- 


dane zarządzenia w przejęcia nauczycieli 
ezynwych w lwowskim zakładzie na 
xa państwowy. 


Erenixa polityczna, 


Wczoraj po południu klub chadecki w 
Sejmie powziął uchwałę, której mocą wycofuje 
z obecnego Rządu swego przedstawiciela, p. 
Nowodworskiego, uzależniając dalszy swój sto- 
sunek do Rządu p prezydenta Witosa od wy- 
pelnienia szeregu postulatów, których wypeł- 


| nienia nigdy nie żądali, będąc w Rządzie, Mię- 


dzy innemu pp. chadecy żądają „natychmiasto- 
wego przedstawienia programu reform spo- 
łecznych i stopniowego tegoż przeprowadze- 
nia”, domagając się jednocześnie „uzdrowienia 
tinansów przez usunięcia wszelkich trudności 
czynionych ostatnio ministrowi skarbu“. Jak 
pogodzić obronę p. Steczkowskiego, odmawia- 
jącego kredytów na reformy społeczne, jak Ka- 
sy chorych, ubezpieczenia etc, z żądaniem w 
rzeczywistnienia tych reform — pozostaje ta- 
jemnicą męża stanu p. Czerniewskiego. 

Odwołaniu p. Nowodworskiego modemy 
tylko przykdasnąć. Cała demokracja polska 0- 
dotchnię z „ulgą na wieść, że nareszcie ustępuje 
minister sprawiedliwości, który kompromito- 
wał Polskę wobec kulturalnych kgajów. Obaku- 
rantytn, niezrozumienie ducha czasu, zamiło- 
wanie carskich ustaw kagańcowych, uległość 
klonowi, demoralizacja sądownictwa — pozo- 
skaną smutną pamiątką rządów zwolennika bi- 
cia więżniów i reprezentanta ciemnych i głu- 
pich owieczek wojującego kleru 

Ustąpienie p. Nowodworskiego stwarza 
dla p.iWiłoza pomyślną sytuację, którą należy 
wyzyskać dia obsadzenia Stanowiska ministra 
sprawiedliwości dobrym fachowcem i prado- 
wnikiem, rommiejgcym dutcha czasu i zdolnym 
do, uzdrowienia sądownictwa, zabagnionego 
przez p. Nowodworskiego. Radzimy p. Witogo- 
wi niezwłocznie uczynić wybór i ożenić 
kandydata do nominacji. Niedorzecznością by- 
łoby z powodu p. Nowodworskiego wywoływać 
przesilenie gabinetowe,, niedawno dopiero za- 
żegnane. Próby sprowokowania przesilenia, 
czynione przez p. Czerniewskiego z natchnienia 
endecji i ks, Teódorowicza, należy odrazu uda- 
remnić, F 

a * 

Wczoraj odbyła się w prezydium Rady 
| Ministrów konferencja prasowa, na której prez 
Witos udzielał wyiaśnień w sprawie dotyczą. 
cej naszej polityki zagranicznej. Następnie 
ministrowie: przemysłu i handlu Przanowski, 
kolei Jasiński, oraz rolnictwa Raczyński przed- 
stawili stan gospodarczy państwa na podsta 
wie danych statystycznych i doświadczenia 0- 
statnich miesięcy. Szczegółowe sprawozdanie 


podamy w najbliszym numerze. 


* 
kk 


Dziś, o godz. 4-ej po poł. w lokalu Z. P. 
P. S. odbędzie się konferencja Z. P. P. S., C. 
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K. W. i komisji zagranicznej C. K. W. z tow. 
tow. gruzińskimi Czcheidze i Ramiszwil. 


Litania przeprosin... 

Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagra 
nicznych komunikuje: 

W związku z wiadomościami, jakie mka. 
zały się w prasie w sprawie sądu mad porucz= 
nik'em Iwaniekim. poseł angielski w Ware 
szawie p. Max Müller, był przyjęty dn. 10 
czerwca przez Pana Prezydenta Rady Mini- 
strów, który wyrazjł mu głęboki żal Rządu pol- 
skiego z powodu nieuzasadnionego i niedo- 
rzecziego ataku na osobę Premjera Wielkiej 
Brytani: ze strony jednego z pism grze 
(Nr. 1, przyp. Red.). 

w odpowiedzi p. Max Müller iak 
Pana Prezydenta Witosa, że z j 
stwierdził, iż może uważać incydent jako za- 
kończony, o ile chodzi o atak na osobę sze 
mjera Brytyjskiego. 3 
W związku z innemi notatkami prasy, we 
dług których porucznik Iwanicki był skazany 
za Sprzedaż dokumentów agentowi angielskie 
mu, p. Urbanowicz, sze! Wydziału Bezpieczeń- 
stwa Publicznego i Prasy, przybył do posel- 
stwa angielsk'ego dn. 13 b. m., by wyrazić żal 
z powodu ukazania się w prasie mylnych i nie 
pio na faktach sprawozdań z any 
sądowej. (Nr. 2, przyp. Red.).  * 

Tegoż dnia major Mitkiewicz, prokurstit 
sądu, który rozpatrywał sprawę por.:Iwanic- 
kiego również przybył do poselstwa ang'el- 
skiego, by wyrazić ubolewanie, iż z powódu 
niedopatrzenia (? przyp. Red.) poselstwo an- 
gielskie było pozbawione usług jednego „e 
swych urzędników w przeciągu całego dnia: 
(Nr. 8, Przyp. Red.). 
(Poseł angielski podziękował wyżej wymie- 
nionym panom za ich wizytę ż przyjął ich wy- 
jaśnienia do pasigar 3 
3 

€ Do całego tego poese ditia PIE 
dać tylko satyryczny komentarz. Ale nie chee-" 
my narażać naszych władz na nowe wzrusze” 
nia — przeprosinowe... 

RA 
IW niedzielę przybywają do 'Wiina ea 
nikarze państw bałtyckich. Po pobycie w Wil- 
nie dziennikarze wyjadą do Warszawy. (B. £.). 


Ruch robotaięzy zagranicą 


Niech żyje Uru gwajska przednia straż pro- 
itarjatu! Wiedeńska „Rote Fahne“ donosi z 
tryumiem, że partja socjalistyczna Urmgwaju: 
"a przystąpić do III cm onarena 


ak tedy „przednia straż proletarjatu” 
wiągnia się od Uragwaju do Tarkestanm > 


SRowey rosyjscy zgłosili swe przystąjpie* 
nie da „Współnoty* wiedeńskiej. 
x LJ 


18.430 głosów wobec 18,125 głosów kandydata 
koalicyjaych stronnietw Lloyd George'a, który 
też w innym okręgu londyńskim doznał dotkli= 


wej porażki, przegrywając przy wyborach na 

rzez kandydata konkurencyjnej partji burżu- 

azyjnej 7 
Zakopane. 


(Korespondencja własna). - 

O upzństwowienie gimnazjum prywatnego, | 
Zakopane posiada gimnazjum prywatne w bir 
dynku Towarzystwa udziałowego. Z tytulu prywat- 
nej własności wpis szkolny jest tak , iż mto 
idzież sfer niezamożnych, przeważnie robotników, 

niejest w stanie korzystać z wiedzy w jedynej uczelni 
Zakopanego. Kierownik gimnazjum kilkakrotnie %o- 
łetał u władz o upaństwowienie uczelni, 1ecz do © 
atatniej chwili bez żadnego rezultatu. Dziwnem się 
wydaje stanowisko włada, tembardziej, iż Towarzy- 

stwo działowe, na którego posesji mieści się gim- 
nazjum, chętnie chce gmach ofiarować państwu. W 
razie zaś przewlekania sprawy upaństwowienia chce 
pesesię sprzedać, W ten sposób Rząd przez swą nie- 

zareklność i karygodną niedbałość utraciłby wiel- 
milionowy nabytek. 

Sprawą ta winien zająć się Sejm i „skdonić nia 


U x = af Enp 
anaki nadeslane. ~- s 
„Szkołnietwo greckie w sloty Egip- 
cio“ — dr. Franciszek Smolika 
„Obrona Polski E. Opalińskiego. Przetło- 
maczył i opracował dr, K, Tyszkowski, å 
„Zasady nauczania języka polskiego w zakre- 
sie szkoły powszechnej i gimnazjum senar ij 


EZ 


"Stanisław Szober. gx 
> „Zarys celowogo wrze ar ad yy do 


Arytmetyka, Część I — T. Sierzputowski, ` 
Ogrody szkolne — dr, W, Szałew. $ 
„Księgowość rękodzielnika* (wyd, gie): z 
Pawłowski. ai 
Wydawnictwa Kstążniey Polskiej Twa Nav- 
czycieli Sakół Wyższych. Lwów. — Warszawa: 
1921 r, W 88, 


£ f 5 
ADO LÓ LL ML ___ "1. 0 __ m a mó Au AA _A —— — — u o a a a o E W u o rw 
p z s Z 


Ez obsadzony. przez wójska  koalicyjte. 
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Walka o. Górny Sląsk. 


SPRAWA ZWOŁANIA RADY NAJWYŻ-. 
SZEJ. 
Paryż, 14 czerwca. 
(PAT). Mi. Doly chezas nie przyszło do 
porozumienia między rządami państw sprzy” 
mierzonych w sprawie następnego posiedzenia 


Rady Najwyższej. Nie uregulowano też dotąd. 


sprawy'-sposobu postępowania, a to z powodu 
Anglji, "która nie przedstawiła swego poglądu 
w. kwestii komisji Toroa No, 
i , 14 czarwca. 
(PAT). Havas. Cosik dotąd oficjalnie 
nie ustalono" derminu zebrania się Rady Naj- 
wyższej: jest rzeczą możliwą, że Rada zbierze 


się przed 16-ym czerwca, jeżeli na Górnym 


Śląsku nastąpi uspokojenie i 0 ile syłuacja na 


wschodzie" pozwoli rządom ententy wypraco- 


wać projekt wspólnej polityki, _ 
ROKOWANIA W BŁOTNICY. i 
„u; Bytom, 14 czerwca. 

„ Rokowania w Błotnicy zostały dziś 
poi nanowo. O ile wiadomo przędstawicie- 
łe międzysojnszniczej nie zdołali jesz- 
cze zmusić Niemców do przyjęcia o same- 
go układu na jaki dotychozaś zgodził! się Po- 
lacy.. Niemcy do tej pory nie podpisali jeszcze 
zobowiązania, że-z zajętych pozycji wycotywać 


RZ 


się będą stopniowo strefami ku granicy tere-" 


nu ple 

a 
€2 

WYNIKI KONFERENCJI W BŁOTNICY. 

- "(Pertraktacje prowadzone od czterech dni 
w Błotnicy, na których powstańców reprezen- 
tuje poseł" Korfanty a ze-strony Niemiec peł- 
nomocnik „generała Hoeffera' dobiegają końca. 
a jednogłośnie wał da o zlikwi- 


biscytowego. Wskutek tego ruch edwro- 
p Strony polskiej jeszcze się nie rozpo- 


„ Na "obszarach tych orc uj tylkó 


milicja am icie i "Cz polskiej i nie- | * 
mieckiej po da ecy ludzi. Wojska raki aj miiceniem 
rommieszczo oł ay? w qae ae 

niem. (Rekord). Żuk 


wodniczący śląskiej pod dlężaskiej, oraz sta- 


rosta komisji miedzy- 
soj ; domagający się: 
nie ego. podjęcia akcji ze strony wojsk 


koalicyjnych przeciw powstańcom. 
„STANOWISKO ANGLIKÓW WOBEC 


HOBFERA, | 

4 ev s RY 
(E. eey Według wiadomości z kół angiel- 
skich A; dek w; Lm ei 
wani isio cie T międzysojuszniezej. 5 


PLANY ANGIELSKTE NA GÓRNYM 
BGA w w SLAS KU. áj 


a. 


wa - Bytom, 14 czerwca. | generalny jest nieusprawiedliwiony. Wszelkie 
skie pea ads wo i bi 


p B). Dać prani, godni przybyły” 


porty pos mgielsi i artylerją lekką i cięż- 
ką wyjechały już z „Nadrenii. na Górny Śląsk. 


oe /8$YTUAOJA NA ŚLĄSKU. i 
- l „Bytom, 14. czerwca. 
(E. E). Wojska powstańcze nie „posiadają 
ostatnio prawie żadnego , kontaktu z óddziała- 
l ge ieważ na całym froncie 
ke Polska, a Niemcami stangli już: 
na odcinku u środkowym i. północnym, Anglicy 


na” odcinku południowym "Włosi: |‘ 


Jednakże teren neutralry pomiędzy wójskami 
powstańczymi a niemieckimi nie został jeszcze 


ję. neutralną przedostają się patrole |. 

h Ft strzelając do placówek : powstań- 

nig . Strzelaniny te, spowodowały. 
nych. utarczek, pozatem. poważniejszych starć | 
po ów z Niemcami nie było. Miały miej: 
sce natomiast „silniejsze walki. 


SE zebra 
koalicyjne: e ue Kilka bad: 
ydarzenia te. których szczegóły nie. | 


u 8 twierdzone, „ miały 

ty Wielkie Wrażenie: Wipły- 
„one awa tn poważnie na dalszy przę- 
52 gd Hoet erem, | y 


"BW WARUACJA CAN z GÓRNEGO 


tę ogg niys Ś 
tin «Bytom, 14 czerwca 
j, Staraniem. dra Gerala, wię 
Sz zorgaliizowkał ewakiację Niemców,” 


i aena 


! 16-go cait wyjedzie pierwszy 
aktiniy, który zabieme siedmiuset 
dą ośmieset Niemców. Władzę powstańcze 
warincję ża bezpieczeństwo trans 
og T teremt, - zajętego przez 

że. Pociąg będzie doprowa- 


lokrotnie stawać w obronie Polaków. Docho- 

dziło do starć pomiędzy Francuzami a Niem“ | 
cami, 
ludność męską, a nawet kobiety i dzieci. Naj. 


wsiach, ponieważ wojska koalicyjne zajmowa* 
ły je tylko na kilka godzin. paczem stosstrup- | 
plerzy mogli hulać bez przeszkód. Wśród stos- | 
| strupplerów dopuszczających się najohydniej. 
szych gwałtów była znaczna ilość -północnych 
Niemców, przebranych” w mundury angielskie. 
Żołnierze ci nie rozumieli zupełnie po angiel-. 
sku, mówili natomiast. necpnawa po niemiec- 
ku. 


dzi pismo polskie „Goniec Górnośląski”, 

redagowane jest pismo niemieckie, preychędni” 
tsposobione dla sprawy polskiej „Ratlhorer 
Wegweiser“, ; 
samej drukarni, Drukarnia ta jest przedmio- 
tem ustańvicznych "napadów _stosstrupplerów 
niemieckich. Praca redakcyjna odbywa się czę 
sto wśród świstu kul, 


którzy pra cuja- ny” oe nie 
dacii wcześnie A ukł arian KASA: 


działu obejmować 
wszelkie podatki, 
główną ikasę „ska 
Się ona meara w filii Banku Prze 

wego w Szopienicach aż do czasu przeznacze- 
nia na ten cel innego lokálu. Urzedy skarbo- 
we i celne mają natychmiast podjąć prace. 
ora wypłacane będą. w gołówce. 

m 


, 14 bornit S 


ie ia go 28 An ; 


| ne Akaba wyć wid wydaniach m zyj | 
ak ER wzywają do! demonstracji przeciw rzą- 


Bindi kutom im T Tium 


kilka drob; ; 


pomiędzy Niem- 
likar: Pda 


au te dotyczą „głównie 6dbudowy, 


jdalej idącą: 
treści i. wyników konferencji. W dniu daiir 18 b, m. 


opuścić Górty Śląsk. Waea rje z N 
-przychyłnie 


chi, e j ; jer | 
ko mdrzeja 
ministra wojny, K za mare na, LES i 
Gin, udziejonani dziennikarzom, oświadczył, 
iż powodzenie ofensywy: greckiej jest zapew- 


nione. Kwatera główna wojsk greckich mies 
cié się bedzie na przedm. Smitty Cordelio. 


ETETA i AAAA 1921. r. 


Sii kónterenji. trokyzkuiej 


Paryż, 14 czerwca, 

ME E) Współpracownik gazety „Pośled- 
dłóny do stacji końcowej przez polskie wiąz | mija Nowosti' otrzymał w sekretacjacie Ligi 

powstańcze pod eskortą żandarmerji ~ Narodów następujące wyjaśnienie: . 
GWAŁTY NIEMIECKIE. mi Na przewodniczącego  konięrencji Bruk. 
Bytom, 14 czerwca. selskiej! Hymansa spadło niewykonalne: zada- 
(E. E.). O wydarzeniach w powiecie ole- | Tie. aż nia sprzecznych interesów Polski 
skim nadchodzą następujące wiadomości: ji Litwy kowieńskiej. Obecnie istnieją trzy 
Duia 8 czerwca wojska angielskie i fran= | sposoby. załatwienia zatargu: 1) porozumienie 
euskie zajęły Oleśno. Za niemi kroczyli Nieme bezpogiadnię między Polską a Litwa 4 śą 
cy. Komendantem policji został major Kreiss. inaen ger Ą przymusowe, 8) wojna, która 
Nienicy. w Oleśnie | okolicach, zaczęli. doD po ko w NA yz irae 
szczać się takich okrucieństw, że Francuzi, któ- =. i ah k AET EO ido: 
rzy weszli tam razem z Anglikami musieli wie A a RET ZBY W o 
wypadku bardzo przypomina sprawę Fiume. 
Sądzić "moża, że ji zakończenie zatargu. pol- 
skorlitewskieśh będzie podobne, Kiedy Pol 
ska i Litwa przekonają się, jakie szkody wy- 
rządza im obecny stan rzeczy, spór, pozstrzy- 

„gnięty zostanie sam Ek menie, 


Wiadomości. telegraficzne, 


— „Journal“ dowiaduje się, żę w tym ty- 
 godniu odbędzie się posiedzenie TZeczoznaw- 
ców państw. sprzymierzonych w sprawie rozm 
działu sumy odszkodowań, płaconych a” 
/ Niemcy pomiędzy pószczegółne państwa koa- 
PRACA DZIENNIK ARZY NA ŚLĄSKU. licyjne. ? 

Bytom, 14 czerwca, | * -—— Izba reprezentantów Stanów Zjedno- 

(E. E.). W okonie: jak nviadomo,. dinaa icžoñyčh przyjęla rezolucję Portera, która uzna- 
„je stan wojenny ż Niemcami i Austrją za u- 
lkończony. Rezolucja ta będzie przekazaną 


Niemcy masowo wywozili z powiatów 


większych nadużyć dopuszczali się Niemcy, po 


Senatu. 

_ — Prezydenci ministrów z dominjów an- 
gielskich zbiorą się w następnym tygodniu, ce- 
lem zbadania spraw, związanych z polityką 
zagraniczną Imperjum, obroną państwa, oraz 

| odnowieniem traktatu, dotyczącego przymierza 
angielsko japońskiego. 

' odpowiedzi na interpelację Cham- 
berme" przyznał w Izbię gmin, że w ostatnim 
miesiącu odbywał się import złota rosyjskie- 
go do Anglji, jednakże w bardzo nieznacznych 
ilościach. ` 

o = Rada Ligi Narodów ná najbliższem 
swem posiedzeniu rozpatrywać będzie spór 
polsko-litewski, sprawę wysp Alandzkich, oraz 


sprawe zaglębia Saary. f i 
Gon tytetniiów, 


0 ) sagrowadzeni oszczędności w używaniu samo. 
chodów wejskowych, f 

| ooe Szkmtowny Panie Redaktorzet 

E Dbalość o skarb państwa i 

wydatków. r proc myśl No woi P.. 


Drukują sie one w jednej i tej 


spólpracownicy ieoa 


pemg 
ich kilkakrotnie, Uroz- 


ma À 
wyda? ale kra ono 
adzy” naczelnej: ERA 


iy 4sUBda 


„Strajk w. Bawarii. 


- SYTUACJA STRAJKOWA. 


Monachium, 14 czerwca. 
(PAT), (Havas). Rząd oświadcza, że strajk 


żywioł Agim) wk nie Joe 
| nie: celu, jeżeli go się załatwi połowiezńie, Wiado- 
mo, że władza p, ministra wójny nie rozpościera 
się.tylko nad samymi żolmierzami, że w sklad dar’ 
mego mimisterjum wyhodni: jeszcze cały tak: Mczny 
personel oficerów i urzędników, których oszczęd- 
ność w miemałej mierze mogłaby się przyczynić do 
popeneg stanu skarbu państwa, 


Slużba kolejowa i 


Berlin, 14 U. 
Œ EY. Wiszystkie trzy partie socjalistycz- 


hra w. Bawarii. 
KOGRZRB, SA RBIR A o 4 


"ai okczędnóii Ay się mietylko dia 
: skęrba piima lecz oderit fa'i city ogół Spo 

łeczeństwa.' gdyż zmniefszyłaby się Hieaba fale Fez 
|od wędki owcza 


„| t2-godzinny dzień pracy w kompanjach kolejowych, . 
i Upraszamy o zamieszczenie słów Zilly żołnie. 
rzy kotfanji kolejowych o wyzysku” pracy. żołnie.. 
„| rży: Kiedy armia była w stanie wojehaym, każd 

się godził ż koniecznością PARAE tas obranej 
liczby godzin, bo tego wymagało dobro ojczyzny. 
Ale dziś, gdy armja demobilizuje się, żołnierz Do 
przebytych '17 miesiącach na froncie przy ciężkiej 
pracy "powinen mieć chwilę odpoczynie, a wzglę- 
dne pracą, nie przekraczającą 8 godzin, Tymczasem 
| wyższe władza wojskowe nie zwracają ma to uwegi 

dod dnia 80 maja prZEzRACZONO 1 nam prato 12-ta go- 
dzin na dobę. nie wliczając w to 2 godzin obiado- 
wych. Memy nadzieję, że skarga nasza dojdzie do 
uszt osób interesujących się tomi sprawami, ` 


J TZN ódy. PEER p z 
ię ba, enr Poznan pr 


Wiesbad: 


14 czerwca. 
bonet zy, x 


"m. w wj baw 


"zajmą się "rze0ZOZAŃOWOY obu 


ne. Frateji, współpracy 


osoba "Pd, Płaach h emiec, àras sposobu Odcinek kolejowy Łuck — Stojanów, 
wypłaty od wań przez Niemcy. Loucheur. C bołnierze II baonn kolej, 
zachowuje j rezerwę Co do | s emi „KÓŁ 


Za poda” ksiądz się modli, 


Szanowny Panie Beiiaoet 
s PA A Nada me paru słów 
y- Ks! parafji 
f R moby Pope pea Dombr 
E jajca mego 18,000 mać sle Sk geo mórg 
23 ziemi, ale ja jestem w wojsku, brat dopiera wrócił, 
siostra umarła, á” "matka jest od frillinastu lat. ka: 
a. Przedtem był ksiądz Stanisiaw Zaremba i dari 
eea a > trahi Lebioda drze. 
Z sżacunkiem Piotr. Foryś; 
Gmina i ie Demby Wielkie. ` 


— mz na m0 


on Wiesbaden. 


im ma ze 


Smimy. wł 


1. Szatowny Panie Redaktorze! at 
* Ksiądz Stanisław Meńkiewicz, z parafji Warsza- 
wice, gm, Garwolin, pobrał za pogrzeb męża mego 


em mac WRZE 


wodze) konferencji Izby reprezentąntów z" 


zmniejszenie jego 


nieczionków po mi, 10 do azbycia w Sel krets 


3000. marek, pomimo, że prosiłam go f mój | 
iż nas dziedzię odprawił, że doktorzy zabrali wsryst. 
kie pięniądze co do marki, że pozostaję w maj 
bez, wyjścia, 


Małgorzata Gesik, 0 


majątek Sobiekursk, gm. sz NZ 


a MMM 


Dyżury aptek w święfa, 


Gdy zmuszony naglącą potrzebą it 7h 
dzisiaj o godz. $-ej zrana po lekarstwo do apte 
p. Chwilczyńskiego 1 Orczyńskiego, przy z biega | 
ulie Wielkiej i Siennej, ujrzałem na szybie wysta” — 
wowej napis, opiewający, iż apteka Ham sa 3 
dyżuruje apteka p. Lelejki, przy ul. Marjań. 
Udalem się pod wskazany adres i ujrzałem 
p. Lelejki zamkniętą na dwa spusty, a na szybie 
napis, opiewejący, iż dziś właśnie dyżuruje apteka 
p. Chwiłczyńskiego i Orczyńskiego przy uł. i 
oraz jeszcze jedna apteka, do której już się nig We 
dałem, bojąc się, iż spotka mnie podobny los. © 

Otóż straciwszy przeszło pół godziny na wędro- 
wanie od jednej apteki do drugiej, PNA 
domu bea lekarstwa. . 

Cóż na to Ministerjum zdrowia? M6, 


z SPRA" 


Ruch nicy 
| Lo iyda mars 


OSY „sk 


4 Sh 

Przyjazd taw, Szymańskiego. Przed ia : 
dniami przyjechał do Warszawy z Ameryki tew: 
Juljusz Szymański, czlonek Z, 8, P, w Stanach Zje. : 
dnoczonych, dr, medycyny, specjalista ok +" 
hosa, gardla nisznr i Oczu, 

Tow. Szymański spędził. 8 lat w Chicago, gins 
był jednym z założycieli Uniwersytetu Ludowego 
li dyrektorem „Dziennika dwie. 3 Wj 


kali OKR. (AI, Jerozolimskie 56) odnie sią f R, 
siedzegię OKR. I 


Qkręgowy Komitet Robotniczy, Dziś o godz Kęt 
wiecz. w lokalu OKR. (Ał. Jer, 56), ctzędna A 
posiedzenie Okr, Kom. Rob. m ; 


Komisja Rewizyjna, Dziś o goda.“ 6 wieca, s 
lokalu OKR. (AL Jer. 56) odbędzie się zabran 
Komisji Rewizyjnej, na które proszeni są! e pr 
bycie tt. Krzuz, Jędrzejczak, Załuski i inni, i 

Kolejowa Org, PPS, W czwartek dn, 16 b 
o godz. 6 w lokalu OKR.. (Al. Jerozolimskie 6 
odbędzie się posiedzenie egzekutywy. O 


Dzielnica Praska, W czwartek, dn. 16 SG, 


goda, 7 w lokatu dzielnicy odbędzie się ogólnie z 
branie czionków dzielnicy. Pena 


Wydział Kulturalno-Oświatowy dsieuiey Po 


skiej urządza cykl wyłcładów 0 zasadniczych 
jamoni z chwili, bieżącej w ruchu. roboto 


"PROGRAM WYKŁADÓW: 0 
Caerwies. 
16[V1—1. Co robotnik powinien polses I 

prawie państwowem. — R. Jaworowski, FA E 
28/V1—1I, Socjalizm, demokracja o dylstatu 
proletarjatu, 
80/V4—1N, Socjalizm w lewestja zerodowach- 
wa. — A. Szczypiorski. LG 
7fVIU>1V. Socjalizm a Związki Zamodowe, 
A. Szczypiorski, ć 
14fVII—V. Prawodawstwo robotnicze. 
Jaworowski, ` p 
21/VHI—VI. Kasy Chorych. — Hartiob, 
- Q8/VII-—VII Znaczenie Swiety: ea 
botniczego. — Sa, Piotrowski, 
|" 8ierpień,. 
ANS VEL Higjena społeczna, — 
micz, 
„11/VYBI—TX. Nasza polifyka w Radaohi 
skich. — T. Bołówko, 
+4A8/VIM-=X, Kwestja rolna. ==- N. 
" ©8/VIHI—-XI. Socjalizm a ZE 
Tor. : xn 
Wrzesień 


Pa) 


Praski przy ul, Brukowej ue. 29 w tady 
orgddz. 7 wiec Bilety dla członków po m 


dzielnicy, i 
Klub mandofinistów, Dziś o godz, dA 
OKR. (Al. Jerozolimskie 56), odbędą ię © ńcze 

pod kierownictwem dyrygenta. 

UWAGA. Przy Klubie mandolinistów 
szkoła muzyki na mandolinach, gitarach i. 
nie. Zapisywać się można codziennie od 
do 1 i od 6—8. © "EC 
LSA 
| Kola dramnżyeme, Jutro, 16 ©, m. o x zda 
1%, punktualnie odbędzie się próba Koła | 
tycznego, Proszeni sę o przybycie wszyscy p 
alnie. Nowi członkowie mogą się zapisywać 


| ih AKON: + ye 


Z Komisji Międzyzwiązkowej. 
cownńczej Komisji Międzyzwiąajsowej do s 
śmiogodzimi:ego dmia pracy i 
związki zawodowe, bez względu czy brały 
komisji czy też nie, że w piątek dnia 17 
8 wieczorem, w lokalu Zw, Prac. Hand. 
(Sienna 16) "odbędzie się plenarne zeb 
— ma które prezydjum prosi o delegowani 
stawicieli. 

Walne zgromadzenie otini 
Zaw. pracowników poczty, čelograře i tolf 


= 


|, sunek znaczką może być dowolny, z odpowiednim 
-~ dla awiążku symbolem (skrzydełka) i literami Z. 
' 8. K. do noszenia po lewej stronie na piersiach. 


ES 


Fat 4 


= 


MAR, 


alada 


| telefonów a całej Ropiitej Polskiej, zapraszamy 


c _ projektu będą przyznane dwie nagrody: I — mk.* 
` 40,000 i 1I — mk. 5,000. 3) Prace nagrodzone stają 
$ ię właśnością. Związku: z prawem reprodukowania. 


nia 16 czerwca 1821 ©, o godz. 7-ej wiecz, w wiel- 

j sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, ul. Kra- 
kawekis Przedmieście nr. 66,, odbędzie się Walne 
zgromadzenie członków Centralnego Koła Zw. Zaw, 
arao. poczty, telegrafu i telefonów w Warszawie. 
Wobec mającego odbyć się dnia 20 czenwca 1921 r. 
dorocznego zjazdu delegatów prac. poczty, telegrafu 


C YX R K $ (ul. Urdynacka), 


E OSTATNI TYDZIEN TURNIEJU ~a 
Dz!s, walczą, Decydujące spotkanid: KOCH-KA- 


rykańskiej WILDMAN-JACKSON. „MECZ” boksu 
ang. RISSBACHER-SZNAJDER. , 


Kronika. 


STAN POGODY 


wsystkich kolegów i koleżanki na zgromadzenie, 
celem omówienia następujących spraw: 1) Sprawa 
| dwuletniej działalności Głównego Zarządu Związku, 
Sprawa utworzonego Koła Centralnego. 3) Spra- (według danych Państw, Instytutu Meteorolog.). 
we Zjąndu, 4) Wybory delegatów, 5) 'Wolme wnjoskć, Najwyższa temperatura wynosiła weżorej w 
Ze Związku Zawodowego Pracowników Ham- | Warszawie 180,8, najniższa 80.4, 
dłowych. Poszkodowani wskutek wojny pracownicy Przewidyway przebieg pogody w dmiu dzi- 
nakładów transportowo-przewôzowych, członkowie | siejszym: Pochmurno, opady, chłoduc. potem po- 
Zwiazku; lub ich wdowy i sieroty, zechcą A godnieg i cieplej, wiatry pólmoeno-wschodnie, 
mę > gazy ch ss say anawa Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plename Rady 
sio Sw ` ZE ’ | odbędzie się w dniu 16 czerwca r, f. (czwartek) o 
|4 ymania zapomogi, przyznanej przez To- "ZE sali A Rady 
warwyswo Pomocy kołeżeńskiej w Danji. godz, 7-ej wieczorem 'w sali posiedzeń Rady. 
(a) Skasowanie komisji do zmiany nazw ulie, 


Baezność metalowey, zarejestrowani w Sekcji , 3 k 
Ślustrzy! Walne zebranie Sekcji odbędzie się 18 Magistrat postanowił daawa vonise ” py 
b, m, o godz, 5 i pół m lokalu własnym, Leszuo 53, naaw ulicznych. Komisję tę powołamo zdęjhłe * 
Robotnicy proszeni są o przybycie licznie i punktu- „masie, aby zastąpić innemi nazwy, poz ka 
alnie z książeczkami członkowskiemi, spadku po najeżdźcach i obrażające uczucia narod 

we. Ponieważ mazwy te zostały już usunięte, a 
'_ Konkurs na znaczek związkowy. Związek gawo- | ggłsze zmiany należy uznać za niepożądane, megi- 
dowy Pracowników Kolejowych Rzeczypospolitej | strat zdecydował, że praco w tym kiemmku powin- 
Polskiej ogłasza za pośrednictwem Towarzystwa | ny być przerwane, a komisja rozwiązana, J 
2 Bany Sion Piee Lacka arcy 24 | aea a oł, 2, Asiaan dą. Choto, M 
> PN z roku ubiegłym un!ynęto 50 lat od ukazania się 
„pierwszego wielkiego dzieła prof. J, Baudouina de 
Courtenay „O języku staropolskim z przed wieku 
XIV-ego*- (Lipsk 1870). Dla uczczenia pięódziesię- 
ciolecia działalności naukowej znakomitego lingwi- 
sty, językoznawcy polscy wydali Księgę Pamiątko- 
wa, powołując do współpracy także uczonych Zagra. 
nicznych. W sobotę, dnia 18 czerwca b, r. o g. 12 
w poł, odbędzie się w sali T-wa Naukowego War- 
szawskiego, ul. Śniadeckich 8, uroczystość wręcze- 
nia księgi jubilatowi, 

Należy mieć nadzieję, ża jubileusz znakomitego 
uczonego zainteresuje również szersze sfery inteli- 
gencji,.a w szczególności członków T-wa Miłośników 
języka polskiego, którego jubilat w Kole warszaw. 
skiem jest prezesem. Wszyscy, komu błiskiem 


- Wykonanie ma być dwubarwne z uwzględnieniem 
- dwóch metali, z jakich będzie wykonany znaczek, 
| «faz -techniki ' grawerskiej. 2) Za najlepsze prece 


"4 W razie uznanej przez sąd potrzeby. pewnych 
inian wzoru, otrzymujący nagrodę winien dokonać 
niezbędnych przeróbek, stosując się do wskazówek, 
| udzielonych mu przez delegację sądu, 5), Sad kon- / 
kursowy składa się z członków Komitetu Artystów 
"gram dwóch delegatów Zw. Zaw, Prac. Koi. 6) Pro- 
idioty winny być skladane razem z dołączeniem ko- 
; , zawier iącej nazwisko i imię oraz adres au- 
tore: m kancelarji Towarzystwą Zachęty Sztuk Pięk- 
dzień 15 lipca do godz. 8 pp. 7) Rog- 

nastąpi w ciągu 6 dni po otrzymaniu 

tów bez względu na ilość i jakość nadesłanych 


w uroczystości, 

Z Polskiego To y Chemicznego, Jutro 
og. 6 pp. W dużem afńdytonjum chemieżmem Poli- 
techniki Wanszawskiej, odbędzie się posiedzenie 

8) Prace nienagrodzone powinny być ode- | Polskiego Towarzystwa | na kłórem 

‘przez autorów iw terminie 2 miesięcznym od | WYgłoszą referaty prof, JH Bielecki W sprawie u- 
a rozetrzygnięcia, komkursu. stalemia słovwmiotwa polskiego w chemji omgamiez- 
nej”, prof, E; Trepka „O zużytkowanin odpadków 

Wycieczka Związku pracowu*ków miejskich, | rafinowania produktów naftowych”, prot. W, Świę- 


Er dnia 19 czerwca r. b, odbędzie się | tosławski „O zdolności chłonnej w nizkich tempe- 


_ Wycieczka do Włocin, zorganizowana przez Komisję 


o bedzia, Bilety po 100 marek dla dorosłych £ po 50 


8 


| noówisku uczynienia zadość choćby minimalnym 


raturach węgla aktywowanego”, 
Wakującoe posady MRA(RSAE seminariów 
naues, w Pułtusku, Solen nad Wisłą, Wymyślinie 
i Łowiczu, Ministorjym Wyznań Religijnych 1 O- 
świecenia publicznego zawiadamia, że w r. szk. 
1921/22 są do obsadzenia stanowiska Ere 
seminarjów nauczycielskich, a miemowicie: 4) w 
Pultusku — jęz. polskiego, historji, przyrody; 2) 
w Solez n. Wisłą — jęz, polskiego, histonjt, mate- 
matyki, pedagogiki; 8) w Wymyślnie — matemat. 
tyki, przyrody, gimnastyki; 4) w Łowiem — jęz. 
chwały pracowników sądowych, polskiego, matematyki. przyrody. 
naa a ad Podania z dokumentami należy przesyłać Mi- 

| Osymniemy następujący komonikać ' o i zistecja W, R; 1 Qy P., Departed Gukotalotwe 

Zjazd delegatów pracowników sądowych. b. P NO Al. UG ie 20, 
"R Kongresowego i kresów, stojąc na sta- owszechnego, arszawa, Ujazdowskie 


- Kultumalno.O<wietową Zrwizzłow, Odjazd statlniem o 
g. 8 rano purtiualnie z przystani przy moście Kier- 


-maiek àla djeci, mabywać można u delegatów i w 
m oija Związku, oodziemnie od 9 rano do 8 


2% ‘Uwaga: Godzina odjazdu zmieniona z przy- 
_ od, organizacji niezależnych; odjazd o gódz, 8 


- tylko potrzebom matetjalnym sądowników, od za | szkodzenia samolotu, komunikacja 
„spokojenia których to potrzeb zależnem jest utrzy- z” Pomaniem a Krakowem czasowo zawie- 


manie na wieściwym poziomie całego sądowmietwa, 
_ uchwala (podajemy w.streszczeniu): 


pp“ Pociąg naftowy, Wyprawiony zostaf pier- 
1) Uanać, że sporządzony przez Ministerjum | wszy pociąg naftowy do Wielkopolski, złożony z 85 
i projekt kategoryzacji urzędników | cystern; pociag idzie biegiem pośpiesznym ł ma sta- 


S "sądowych uwzględnia tylko częściowo słuszne i m | Je kursować pomiędzy naftowem Fkt gali. 
sa 


żądania pracowników sądowych, 
'latendenci gmachów „Sądów Okręgowych 
tw projekcie pominięci zupełnie) winni być znów- 
_ mani w kategorji płac z równorzędnymi w projekcie 
kategoryzacji. 


4) Aczkolwiek projekt ministerjalny nie wy- 
mienia daty, od której miałyby obowiązywać usta- 
łone w nim zasady, koniecznym jest wyraźnie za- 
mmaezyć, że zasady tegoż projektu winny być sreb 
ięte ze skutecznością od dnia 1 fipea 1 a 
(6 zgodnie z duchem Ustawy z dnia 18 lipe 1000 
r, nie jest zaś winą sądowników, którzy od dawna 
Żuk cierpią krzywdę z powodu nieprzyznania im we 
czasie odpowiednich  kategorji płac; że 
irategoryzacji dotąd nie została rozstrzygnię- 
tego powstałe od dnia 1 lipca 1920 r. róż- 


cyjskiem a miastami Wielkopolski, 
Żegluga morska, Sainn Aars Linjs 
trzymała telegraficzną wiadomość, że statek „Li+ 
ramie przybędzie do Gdańska we Esto 
nja“ zaś opuściła brzegi Islandji i kieruje się ku 
wybrczeżom Ameryki przy sprzyjających okoliczno- 


Festyn dla dzieci, W niedzielę, dnia 19 czerw 
wła CEPI Bolonji Letnich dla. dzieci 
w Dolinie Szwajcarskiej festyn dla dzieci, 
Program w jednej części wypełmią deklamacje, sce. 
my mimiczne, È pance plastyczne, „wykonane przen 
uczniów „Studia“ p. St. Wysockiej, w drugiej eze- 
ści zaś wezmą udział wszystkie dzieci-goście, bawią- 


ee się pod kierunkiem sit fachowych, przy muzyce 
w wymiarze płac. > winny być pracownikom wojstowej. $ 

owym uiezwłocanie. jednorazowo Pameti ;_ Tow. Kolonji łetnich zwraca się do kupców i 
o 4) Na ostateczne rozstrzygnięcie sprawy kater, aukierników z garącym apelem, by czy to przes 
ry oji urzędników sądowych w myśl grzytoczo- bezplatne dary, czy to. przez odstąpienie po mini- 
ych powyżej postulatów — pracownicy sądowi go- mażnej kas; oukrów, i ciastek, pomogi do:ndoby- 
; Edo dnia 5 lipca 1921 r. (do godziny | 3 iaknajwiększych funduszów, © | 
jochaniu),--po' besdkałacznym iess: upłowić: Uprasza się o przygotowanie darów na sobolę, 
dalej idącego zamanifestowania swego stang- gotowości złożenia swojej. ofiary Zarząd Towamzy- 


stwa, telef, 81-81, od 9-ej do 4-ej. 


Palacze! Składajcie część papierosów dia Gór. 
| noślązaków, którzy od dwóch tygodni pozbawieni 


EPE ZEW Di AM. ma 


© de qospodarcz?, 


telski Komitet Obrony Państwa, Kredytowa 4, 
Notowania Giełdy warsźawskiej, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 
Z: Koła peiko więsktogę im, 

SEA R: RNE AT mt 

| t | da w e n, m. 
1590 18.1 EO, 1. % krs o godz: 7.ej wieczorem, 3 w lokalu 
"sów jezyka 
człomków Koła, 
WYPADKI. 


Leonarda da 


4 zolimskich i ul, Marsra: 'kowskiej, samochód woj-, 


St. Mroczkowski: 


WAN, decydujące spotkanie w walce wolno-ame- |, 


jest to święto nauki polskiej, progzeni są o udział 


(a) Komunikacja samolotewa, Z powodu u- 
aeroplanowe 


| są takowych. Ofiary przyjmuje od 10 do 8 Obywa- 


, PI. Trzech "Trzech (Krzyży 18. dla 


Oabito w drukarni „ktobotnika” 


ROBOTNIK”, środa, 15 czerwca 1921 r. 


śkowy nr, 274, prowadzony zez Szzepama La 


toszka. najechał na dorożkę, należącą-do Prancisce | 


ka Żelazowski ego. Koń został poiłuczony i ma zła- 
nogę, Szolera aresztowano, 


Ofiara kąpieli W pobliżu mostu Kierthedzia 
‘od siwony. Pragi wydobyto z Wisły zwłoki 18-1et= 
niego Bolesława Krawczyńskiego, 


Ohydna zbrodnia pod Grodziskiem, Wieś Ko- 
zer, w pow, blońskim. w odległości wiorsty od Gro- 
dziska, stała się terenem ohydnego, a zarazem = 
sacyjnego morderstwa, dokonanego na osobach: 
łefniego Tomasza Mroczkiowicza,  wieściciela ie 
morgowego majątku i służącej jego. S2-ietniej Sta- 
nisiąwy Celewskiej, Gdy onegdaj rano s!użący Mr, 
przyszedł do pracy, zastał w pokoju stołowym Ce- 
iewską martwą wskutek seny klótej, zadanej w 
szyję, w sypialni zaś — Mroczkiewicza również bez ; 
życia, wskutek przecięcia szyi ażldo uszu, Przypu- 
szczalnem uarzędziem zbrodni był bagnet, Sądząc 
z zakrzepłej krwi, zimnych zwłok į z tego, że ofiary 
były w ubraniu, wynika, że morderstwa dokonano 
jeszcze wieczorem dnia 12 b. m. Na miejscu zbro- 
dni znalezidao łom. postronela kalianik flaneiowy, 
czerwony z ziełonemi rękawemi-—ze śladami krwi, 
wycięta kieszeń płócienną, oraz kilką porzuconych 


‘| obligacji 5-proc, . królkoterminowej WY odro- 


dzenia Polsici, Szyba w oknie była wybita, w regu 
dachu zaś jest świeży otwór, wskutek zerwania 
części: poszycia, Wszysilko to. jak również, tóm: że- 
lazmy i sznurek, było źżrobione. dla upozorowania 
policia napadu bandyckiego. Na, miejsce 
zbrodni przybyła woj pów, prian 5 , z kiero- 
wmikiem na pow, e tości. pi 
Gephardtem, fer dj eająl się energicznie 0- 
wadzeniem śledztwa, Rówmież przyjechał! przed- 
siawiciel prasy z (Warszawy, 
Śladów kre mie iwona cm przeto 
puszczenie napadu bandyci upada, 
przez zbrodniarza wóz z pasy sd 


przy. 
Zalbrane 
iewicza, 


odległości 6 od Grodziska w stronę 
(W sp tej policja aresztowała dotychczts 

5 osób: żonę zamordowanego. - 40-1etnia Józef 
wiczowa; jest to właścicielka posiadłości 


M g czekolada i oukierkemi w. Warszawie przy 
ul, Brackiej nr. 20; p. f.: on Nawrocki“: syna 
jej z spd a męża, io-leimiego Zenona Nawrot- 


kiego, b, oʻi Rontalera, oraz 
b, ułama w wojsku om rtg brata Mroczkiewi 
czowej, 39-1etniego Michała , 5 Zawod poń- 


„ALI 


jest najlepszem masłem roSlinnem 
Zastępuje w zupełności MASŁO. 
Codziennie świeżo wyrabiane. 


Nr. 157, 


i czosznika i gisera, ostatnio, po Porcie przed rò- 
| kiem z Ameryki, został on wspóźwłaścicielem domu 
L w Łodzi przy ui. Szarej. wreszcie uwięziono miesz. 

kańca Kozer, Franciszka Pietrzaka elsksa Opo- 
czyńskiego z Grodziska. lstmieje szereg posziak i 
pizy puszczeń, że zbrodni dokonano na tle zawłed- 
nięcie majątkiem droczkiewicza, 


Teatr i Muzyka. 
43 Opery. Dziś „Rycerskość wieśmigcza* ; „Pa. 


* a Rozmaitości. Dziś komedjodramat Ca) 
iaren haali. IUA AA 

eatr Pols pow: ogromnego 
' nia. sztuki St, Krzywoszewskiego, p, t, gS: 
mjera komedji St. Kiedrzyńskiego „ os aj 
ki Faihmy“, zostaje odłożona do soboty, „dnia 1 18 b. 
m. Bilety, kupione w kasie na czwartek, dmia 16 
b. m.. ważne są na sobotę, 
Teatr Reduta, Dziś Mask w w zalotach * 
„Teatr Maly, Dziś komedja Balira p. t. Kot- 


"Teatr y. Dziś wodawił Zbigniewa 


French'a p. t. „Z anA i z tyu“, 
Teatr Powszechny. Dziś „Karmawał m War- 


szawie”, 
Lo M Szkole nm gin FB Popis 
Fr, Cho- 


ą 


Popis w 
roczny w Wyższej Szkole Muzyczuej im. 
pna, odbędzie się du, 19 czerwca r. b, (W 
lẹ); A i 11 r. w sali Filharmonji, 

Czionkowie soja proszeni są © odbie- 
owe wWowan 


ów. 
resztę biletów sprzedaje kass Brat 
niej Poinoco Szkoły (Sienkiewicza 8). 
` Przedstawienie w Łazienkach 
sierocych urządza brzediawiaia, s „obej sg 
gaty program 2 zakresu m 
mo dm, 16, 18 i 19 b. m, pana zę m S d 


(a) Ferjo dla teatrów miejskich, Magistrat posta. 
nowił pozostawić uznanią dyrekcji teatrów miejsk. 
sprawę zamknięcia na ferje letnie Opery, teatrów: 
Rozmaitości i Reduta, z zastrzeżeniem, iè teatr 
Praski oraz jeden teatr dramatyczny w śródmieścia 
będą czynne, Ferje, określone dla teatrów Rozmai. 
tości i Reduty ną 1 mies., Opery ma dwa miesiące, 
w okresie od i lipca do 1 wirmeśnia, 


ZEE aaa ER Mieli M. ARE BY PRZED ŁNE ARE ŻE WAR KP WREN TRA LZ OPAW ZBY DODA OAJIN AE LB NIBDAE. 


Tow. Akc. Libawskiej Fabryki 


(dawniej KIELER) 


s  Warszawa-Praga, Gocławska 9. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„TRYBUNA 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


K, e a Ee A aty 


ńskiego; T. meam: M. Miedziąłkew= 
t. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 23 1 zawiera: 


w P 
Socjalistycznej. 
o rawnienia. Jam tnik. 

Š, czyjego uprawnien Hu 
n, 


T. Hołówko: Polska a Watykan. B. Ziemięcki. Zagadnienie rządu. Z. Zaremba. W: 
H. Bezmaski. Wielkość i.łachmany Nauki. Próba odbudowy Międz 
Eska. Obecny stan organizacji WODA 
Pełna czara 
» Maksymy dla tg 5% ce Ruoh 
onika ruchu zawod 


(wiersz). irzyxowski. „Dadanalzm”. 
eko z gą Zawod. Literatów w 
owego. Zjazd Z. P. $. S. 


Warunki prenume „1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zag Zagranica p zodzcjni nie; w Ameryce porórzgie 1 dolara; z— numeru pojedyńcze- 
„go 20 gg * > ra we ch sprzedaży 

dakcja i eh punkać arszawa, TP 7, tel. 230-44, Konto czekowe 


mrau czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Lecznica chirurgiczna 
D-ra S$. Rubinrota 


Graniczna 8, tel. 103-58 od 9—10 r. i od 4—6 pp. 
pz ZN 


| owocna 


Prod _amiorciadion dawcą si i OGŁOSZENIA DROBNE. | 


Jest da sprzedania 


dzenie do mielenia gipsu t. 
macz, dwie pary kamieni 
cuzkich, dwa kotły, dwa elewato- 
szneka, szajby, transmisje i t. 
omość: Kielce ul. Czar- 
nowska Nr. 9, Władysław Bar- 


sik główkę stro! 
Ocz no Ska rwą 
I śmieje się—2 siebie rada. 


Bo w zwiercladle druga róża, 
Włoski głaszcze oczki zmrużk, 
Prawda, bardzo ładną była, 
Bo się Kneippa mydłem myła. 


d 


Wiad 


kólski. 
Prawdziwe Warszaw z. podpisem R. 
ki, Warszawa, Nowo-Kar= 
ała: c-|lajgter 


Do nabycia we siaa Ę 


Dr- ' 840 


Choroby Skórne i 
czna 10—1 i 5—7, Panie 1—2'fnia, 
Nowogrodzka 22. w my 


DE Jan Ała 


b.star. ordyn. szp, S-g0 
lewska 31, tel. 43-44, 7059 


„ Warecką 7. 


garbarski poszukuje po- 
sady w miejscu.) lub na. 
wyjazd. Oferty składać pod „Maj 
aptekach i składach sA ster” w redakcji „Robotnisa”, 

doskonałe litr 25 marek, 
maślanka wyborowa litr 
15 marek. Piękna’ 


| mo wPwZE ZZA AZOTANY O 
do pisania używane; 
kupno-sprzedaż, war” 
stat LYN kupn Feliks Kon, Zlo- 
im ta 27, telefon 26484. Kupuje ró- 
Samochód 4 dorożka, Przy zbiegu Alei Jero- | Chor. weneryczne i skórne Kró- | wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


Godne ipe 
tkelary, 
bo w podwórzu, 


WE 
AML ZS SEE 


ki IER ferga 


komplet- 
ne ura 
7 | nach, por o 
nach; parady o 
brońc () 
eant 


an- 


hurt 1 detal. Przyjmujemy 

lanki na konanie większych 

part aa Ro > Pzd 
w 


oae- 
dlowe 
Chmielna 


mileczar- 


najnowsze modele wiosenne 255 
taniej w pracowni. 


ska 58, front 2-gie piętro m. 6. 
Wydawca: stada Nacą, P. 


